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Życzenia i Polski 
dla Le Duana

I sekretarz Komitetu Cen- 
ralnego PZPR — Edward Gie 
,ek w związku z 70 rocznicą 
urodzin sekretarza generalnego 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Wietnamu — 
Le Duana wystosował list z 
serdecznymi pozdrowieniami i 
życzeniami.

W liście podkreśla się, że 
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza i naród polski z u- 
czuciami przyjaźni i sympatii 
witają osiągnięcia narodu wiet 
namskiego w odbudowie i roz 
jydowie kraju. (PAP)

trum wielkiego przemysłu i 
największe skupisko polskiej 
klasy robotniczej — jest dru­
gim po Warszawie, głównym 
miejscem obchodów „Dni Ra­
dzieckiej Nauki i Techniki” w 
Polsce.

6 bm. w katowickim Ośrod­
ku Postępu Technicznego ot­
warta została wielka wystawa 
osiągnięć radzieckich.

Tego samego dnia w woje­
wódzkiej hali widowiskowo — 
sportowej w Katowicach od­
było się uroczyste spotiinie 
przyjaźni.

W uroczystościach tych u- 
dz’ał wzięli: prezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, sekretarz KC 
— Edward Babiuch, I sekre­
tarz KW w Katowicach — 
Zdzisław Grudzień, zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz, członkowie Ra­
dy Państwa i rządu, przybyła 
radziecka delegacja rządowa 
z wicepremierem, przewodni­
czącym Państwowego Konrte 
tu Rady Ministrów ZSRR
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d. s. Nauki i Techniki — Władi 
mirem Kirillinem. Obecny był 
ambasador ZSRR w Polsce — 
Stanisław Piłotowicz.

W środę przed południem 
delegacja radziecka wraz z 
grupą wybitnych uczonych i 
specjalistów z Kraju Rad zwie 
dzHa hutę „Katowice”.

W Katowicach otwarto wie! 
ką wystawę osiągnięć radziec 
kiej nauki i techniki. Zabiera 
jąc głos podczas otwarcia 
ekspozycji minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techn-i 
ki — Sylwester Kaliski, pod­
kreślił, że w ciągu 30 lat prze-

Dokończenie na str. 2

Narada aktywu SZSP
O kierunkach i formach u- 

?zestnictwa studentów w ży­
ciu szkoły wyższej, a zwłasz­
cza w procesach doskonalenia 
iziałalności dydaktyczno-wy­
chowawczej dyskutowano 6 
)m. w Warszawie na ogólnopol 
kiej naradzie aktywu Socjali 

.tycznego Związku Studentów 
Polskich. Narada, w której

wzięli też udział przedstawicie 
le władz administracyjnych u- 
czelni i reprezentanci kadry 
naukowej szkolnictwa wyższe­
go z całego kraju pozwolił, 
sformułować wiele wniosków 
które przedstawione zostaną 
w dniach 18—19 bm . na II 
Zjeździe SZSP. (PAP)

Tradycyjnym zwyczajem 6 
bm. w przededniu dorocznego 
święta ponad półmilionowej 
rzeszy pracowników służby 
zdrowia, I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek spotkał się 
w siedzibie Komitetu Central­
nego partii z przedstawiciela­
mi służb zdrowia, zajmującymi 
się różnorodnymi aspektami 
zdrowotnymi środowiska natu­
ralnego człowieka i problema­
mi stanu sanitarnego kraju.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Stanisław 
Kania.

Wielkopolską służbę zdrowia 
reprezentowali: Maria Klawit- 
ter — kierownik Oddziału Wo­
jewódzkiego Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznych w Pozna­
niu, Zbigniew Mondcrek — le­
karz w ośrodku zdrowia Na- 
gradowice. woj. poznańskie.

Obecni byli również: kierów 
nik Wydziału Administracyj­
nego KC PZPR — Teodor Pa- 
limąka, minister zdrowia i 
ooieki społecznej — prof. Ma­
rian Śliwiński oraz przewodni­
czący ZG Związkp Zawodowe­
go Pracowników Służby Zdro­
wia — Zdzisław Suwała.

Zabierający głos w dyskusji 
z najwyższym uznaniem mó-

wili o randze nadanej sprawom 
ochrony zdrowia przez kierow­
nictwo partii i państwa. Kon­
sekwentna realizacja uchwał 
VI i VII Zjazdu PZPR będąca 
zasadniczym czynnikiem wzro­
stu poziomu życia całego naro­
du, wywarła bezpośredni 
wpływ również na podniesie­
nie stanu zdrowotnego społe­
czeństwa.

Dziękując uczestnikom spot 
kania za przedstawione przez 
nich opinie, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek wska 
zał na wielkie znaczenie i ro-
lę pracowników służb sani-
tarno-epidemiologicznycb w sta 
łym podnoszeniu poziomu zdro 
wotnego społeczeństwa, w sys

Przyjmijcie ode mnie i Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
powiedział — słowa podzięki 
i najlepsze życzenia. Zarówno 
wy, jak i wszyscy Polacy mc 
gą być pewni, że traktujemy 
ochronę zdrowia jako wielkie 
prawo obywatelskie i niezwy­
kle ważny obowiązek państwa.

Z okazji „Dnia Pracownika 
Służby Zdrowia” I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
odwiedził plac budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Mię 
dzylesiu. Wznoszony wysił­
kiem społecznym szpital — jest 
pomnikiem ku czci 13 min 
dziewcząt i- chłopców różnych 
narodowości, w tym 2,2 min 
dzieci polskich, które zginęły

tematycznym rozwoju profilak w czasie II wojny światowej
tyki i oświaty zdrowotnej. Bę 
dziemy dbać o wysoką pozy­
cję służby sanitarno-epidemio 
logicznej w państwie — powie­
dział I sekretarz KC PZPR.

Na zakończenie spotkania 
Edward Gierek przekazał ze­
branym, a za ich pośrednic­
twem wszystkim pracownikom 
służby zdrowia i ich rodzinom 
najserdeczniejsze życzenia dal 
szych osiągnięć w pracy zawo 
dowej i szczęścia w życiu oso­
bistym.

Także wczoraj, I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
zwiedził plac budowy Cen­
trum Onkologicznego w War­
szawie — największej inwes­
tycji finansowanej ze składei 
Narodowego Funduszu Qchro- 
ny Zdrowia. Działalność cen­
trum będzie miała istotne zna 
czenie w realizacji przyjętego 
przez rząd perspektywicznego 
planu rozwoju walki z choro­
bami nowotworowymi w Pol­
sce. (PAP)

49 MTP od 12 do 21 czerwca br,

Oferta z 42 krajów
49 Międzynarodowe 

Poznańskie odbędą się
Targi 
od 12

do 21 czerwca br. Handlową o- 
fertę zaprezentuje ponad 4000 
firm z 42 państw. Obejmie ona 
m. in.: kompletne obiekty prze 
mysłowe, wyroby metalurgicz 
ne, maszyny, urządzenia i 
sprzęt inwestycyjny, materia­
ły budowlane, artykuły kon­
sumpcyjne trwałego użytku, 
meble, płody rolne i wyroby 
spożywcze.

Zarząd MTP zapewni uczest 
nikom targów lepsze warunki 
ekspozycji: otrzymają oni dwie 
nowe hale, każda o powierz­
chni 9 000 metrów kwadrato­
wych, większe też będą tereny 
wystaw w różnych punktach 
miasta. Przy ul. Matejki prze­
widuje się ekspozycję maszyn 
budowlanych i drogowych, w 
„Arenie” — wyroby polskiego 
przemysłu tekstylno-skórzane- 
So, w Pałacu Kultury — me­
ble, nad jeziorem Malta — 
sprzęt turystyczny i sportowy, 
w Naramowicach zaprezentuje 
się przemysł rolno-spożywczy, 
a nad jeziorem Kiekrz — bran

ża wikliniarsko-koszykarska 
Łączna powierzchnia MTP wy 
niesie w tym roku 174 000 m 
kw.

Tradycyjnie już, pośród 
państw socjalistycznych naj­
większe ekspozycje przygotują 
ZSRR, NRD i CSRS. Będą one 
dokumentować współpracę nau 
kowo-techniczną państw człon 
kowskich RWPG. Większa bę 
dzie także oferta krajów za­
chodnich, wysoko uprzemysło­
wionych.

Ekspozycja Polski na 49 
MTP będzie kompleksową pro 
pozycją kraju w zakresie eks­
portu. 450 producentów zapre­
zentuje przemysł maszynowy i 
ciężki; interesujące oferty 
przedstawią w Poznaniu zjed-

Współpraca ZSRR-Kuba
W środę kontynuowane by­

ły na Kremlu rozmowy sekre 
tarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa, z przywód 
•ą Kuby, Fidelem Castro. W 
ozmowach uczestniczą prze­

wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Nikołaj Pod 
lorny, premier Aleksiej Kosy­
gin i minister spraw zagranicz 
tych Andriej Gromyko. (PAP)

w 
ne

Walki w Libanie południowym
W wioskach i górach połdd 

niowego Libanu trwają nadal 
zacięte walki. Przybrały one 
lak dalece, na sile, że — jak 
donoszą agencje zachodnie, 
cwałując się na koła poin­
formowane — przywódcy li­
bańscy poważnie noszą się z 
zamiarem wysłania do tego 
•egionu regularnych wojsk li­
bańskich, aby zapobiec nie da

jącym się przewidzieć konsek­
wencjom rozszerzenia konflik­
tu w tej newralgicznej strefie.

Sytuacja w południowym Li 
banie była przedmiotem roz­
mów, jakie prezydent Sarkis 
i inni przywódcy libańscy 
przeprowadzili w środę z amba 
sadorami Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych i 
Kuwejtu. (PAP)

Tcwary z listy braków

Propozycja „Głosu“ i handlu
dla producentów

Dostawy niektórych artyku­
łów przemysłowych są za ma- 
.e w porównaniu z potrzebami. 
Joprawa zaopatrzenia jest moż 
iwa, jeśli wyrobami poszuki­
wanymi bardziej zaintereso­
wać producentów. Konkretną 

propozycję w tej sprawie skła 
dają im redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego” i Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Wew 
lętrznego w Poznaniu.

Jeszcze w tym tygodniu w 
oknie wystawowym przy do­
mu „Centrum” w Poznaniu 
przy ul. Czerwonej Armii u- 
rządzona będzie ekspozycja pre 
zentująca wyroby z listy bra­
ków — towarów poszukiwa­
nych przez handel. Nasza za­
chęta do podjęcia ich produk­
cji obejmie m. in. konfekcję 
dziecięcą, ubiory niemowlęce, 
bieliznę męską i pościelową, 
galanterię skórzaną, zabawki 
oraz upominki, łącznie ponad 
150 pozycji.

By ułatwić zainteresowanym 
kontakt, przedsiębiorstwo przy

gotuje telefoniczny punkt in­
formacyjny, my natomiast pre 
zentować będziemy tych, któ­
rzy podejmą produkcję wyro­
bów „z wystawy”.

Dla producentów gwarantu­
jących dodatkowe i znaczące 
dostawy poszukiwanych arty­
kułów, wzbogacających wzor- 
niczo nasze propozycje — 
handlowcy przewidują nagro­
dy pieniężne do podziału 
wśród załóg, (pik)

noczenia: „Ponar”, 
„Mera”, „Unitra”, 
„Polmo” i inne.

Na terenach MTP

,Bumar”, 
„Połam”,

odbędą się
w tym roku także kolejne mię 
dzynarodowe salony specjali­
styczne: „Salmed”, „Secura”,
Jntermasz”. JnterbiUro'
„Chemia”, „Fotokinotechnika”, 
„Poligrafia” i „Taropak”. (pik)

Nominacje 
profesorskie

Rada Państwa — na wniosek 
orezesa Rady Ministrów — na 
dała tytuły profesora zwyczaj 
nego 21, a profesora nadzwv> 
czajnego — 47 uczonym. 6 bm 
spotkali się oni w Belwederze 
iby tradycyjnym zwyczajem 
'dobrać z rąk przewodniczące 
go Rady Państwa — Henryka 
Jabłońskiego nominacje profe­
sorskie.

Gratulując nowo mianowa­
nym profesorom naukowegc 
awansu przewodniczący Rady 
Państwa podkreślił, iż akt no­
minacji i towarzysząca mu uro 
czystość jest symbolicznym wy 
razem stosunku naszego pań­
stwa do nauki i znaczenia pro­
fesora w życiu narodu.

W imieniu nowo mianowa­
nych przemówił prof. Jerzy 
Zwoliński — rektor Akademii 
Rolniczej w Poznaniu, podkre­
ślając stałą troskę i pomoc za 
strony władz politycznych i 
państwowych odczuwaną przez 
ludzi nauki w ich codziennej 
pracy. Będziemy w naszych
warsztatach pracy powie-
dział — tak prowadzić bada­
nia, by ich wyniki najlepiej słu 
żyły całemu społeczeństwu. Bę 
dziemy zarazem kształcić nowe 
pokolenie studentów na pra­
wych, twórczych, zaangażowa­
nych i głęboko patriotycznych 
członków naszej ludowej ojczy 
zny. Otrzymane nominacje trak 
tujemy jako dowód zaufania i 
zachętę do dalszej wytężonej 
pracy dla dobra kraju.

W uroczystości w Belwederze 
uczestniczyli: zastępcy przewód 
niczącego Rady Państwa — 
Tadeusz W. Młyńczak i Zdzi­
sław Tcmal, sekretarz Rady
Państwa Ludomir Stasiak,
członkowie Rady Państwa, mi­
nistrowie.

Z Poznania tytuły profesora 
zwyczajnego otrzymały 3 oso­
by, nauk chemicznych: Zbig­
niew Kurzawa —r prof. w Poli­
technice Poznańskiej; nauk hu 
manistycznvch: Stefan Parnic­
ki — Pudełko — prof. w UAM; 
nauk rolniczych: Jerzy Zwoliń­
ski — prof. w Akademii Rol­
niczej. Tytuły profesora nad­
zwyczajnego otrzymały 2 oso- 
bv. na”k humanistycznych: Jan 
Dziedzic — doc. w Akademii 
Wychów* soi a Fizycznego i na- 
’’k prawnych: Wojciech Łącz 
kowski — doc. w UAM. (PAP)

on, że nie wystarcza już obecnie, 
by deputowani z ramienia Ko­
munistycznej Partii Włoch popie­
rali posunięcia rządowe drogą 
wstrzymywania się od głosu pod

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko'+ krótko + krótko + krótko

Rozmowy na Kremlu
środę na Kremlu zakończo- 
zostały rozmowy między

członkiem Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR '“A. Kosyginem 
a premierem Tunezji, sekreta­
rzem generalnym Partii Konstytu 
cyjno-Socjalistycznej, H. Nuirą. 
Podpisano kilka dokumentów ra- 
dziecko-tunezyjskich.

Decyzja władz Konga
Jak donosi z Brazzayille Agen­

cja Reutera Komitet Wojskowy 
Kongijskiej Partii Pracy rozwią­
zał w środę Zgromadzenie Naro­
dowe oraz zawiesił wszystkich sze 
Iow administracji terenowej — me

rów, prefektów i podprefektów. 
Oficjalny komunikat, opublikowa 
ny w tej sprawie, nie podaje 
przyczyn, jakie skłoniły władze 
do powzięcia tej decyzji.

Propozycja Jugosławii
Jugosławia wystąpiła z propo­

zycją podpisania z Europejskim 
Stowarzyszeniem Wolnego Han­
dlu (EFTA) porozumienia o za­
cieśnieniu współpracy gospodar­
czej.
Oświadczenie P. E. Trudeau
Premier Kanady P. E. Trudeau 

zapowiedział we wtorek, iż 24 ma 
ja odbędą się wybory uzupełnia 
jące do kanadyjskiej Izby Gmin 
w 6 okręgach wyborczych. Walka

o 5 wakujących mandatów ro­
zegra się w prowincji Quebec.

Spotkanie opozycji
Grupa dziewięciu opozycyjnych 

partii politycznych, która prowa­
dziła rozmowy z rządem Hiszpa 
nii na temat liberalizacji życia 
politycznego zażądała natychmias 
towego spotkania z premierem A.
Suarezem celu omówienia
kwestii legalizacji wszystkich par 
tii politycznych w tym kraju.

Nowy kryzys polityczny
W przemówieniu wygłoszonym 

w Castellanmare di Stabia w po 
bliżu Neapolu przywódca Komu 
nistycznej Partii Włoch stwier­
dził, że „Włochy weszły w nowy 
kryzys polityczny”. Podkreślił

czas uchwalania 
kontrowersyjnych

Listy F. J.
Konserwatywny

w parlamencie 
ustaw.

Straussa
polityk bawar

ski przywódca Unii Chrześcijan 
sko-Społecznej (CSU) F. J. 
Strauss, wystosował listy do pre 
zydentów USA i Francji oraz pre
miera brytyjskiego, których
wstawia się za przebywającym w 
więzieniu w Spandau (Berlin Za 
chodni), zbrodniarzem wojennym, 
niegdyś zastępcą A. Hitlera, R. 
Hessem.
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Dec huku i tak łubianej
** (niestety!) przez nas 

okolicznościowej fety opuś­
cił taśmą Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Ty­
chach 100-tysięczny „Fiat" 
126p. Ani się obejrzeliśmy 
jak osobowy beniaminek za­
czął szturmować pozycję naj 
popularniejszego samochodu 
na polskich szosach i uli­
cach.

Samochodów przybywa 
coraz szybciej. W tym roku 
nasz przemysł wyproduku­
je ich tyle, ile w całym 
5-leciu 1965—1970. Samych 
tylko „maluchów” przybę­
dzie 145 000 (w przyszłym 
roku już 200 000). Do teno. 
dodajmy jeszcze 120 000 
„Fiatów 125p“, 45 000 „Sy­
ren”, 24 000 „Starów", 700 
miejskich autobusów ..Ber- 
liet”, a poza tym „Żuki”, 
..Nysy”, „Tarpany", autobu­
sy rodem z Sanoka cięża­
rówki typu „Steyer”... Jeże­
li wierzyć zapowiedziom sze­
fów „Polmo” — w ciągu naj­
bliższych dwóch — trzech 
lat ma nastąpić zrównanie 
podaży z popytem, do czego 
w tej chwli- jeszcze bardzo 
daleko

Tę optymistyczną progno­
zę trzeba jednak zakłócić 
obejrzeniem drugiej strony 
medalu: zaplecza naszej mo­
toryzacji. Chodzi zwłaszcza 
o części zamienne i o moż­
liwości w dziedzinie usług, 
konkretnie — napraw. Już 
teraz jest źle, o czym moż­
na się przekonać ,próbując 
kupić choćby reflektor do

Fiata 125p‘ dziesiątki
znacznie drobniejszych de­
tali, lub czekając na wyko­
nanie jakiejś naprawy. O ile 
zwiększenie mocy przerobo­
wej iv usługach jest proce­
sem uzależnionym od wielu 
wzajemnie się krzyżujących 
czynników o tyle zwiększe­
nie produkcji części powin­
no być prostsze. Tymczasem 
bardzo często odnosi się 
wrażenie, jakby toyproduko- 
wanie samochodu było łat­
wiejsze niż zrobienie przy­
słowiowej uszczelki za 10 
złotych. Ach, gdyby tak mcż 
na było rozliczać przemysł 
motoryzacyjny komplekso­
wo — za samochody i za 
części zamienne.

M. F.

Tradycje współpracy narodów 
Polski i Związku Radzieckiego

TEZY PRZEMÓWIENIA 
P. JAROSZEWICZA 

— Obchodzony przez nas w 
tych dniach jubileusz 30-lecia 
podpisania porozumienia o 
współpracy naukowej i tech­
nicznej między Polską i ZSRR 
przypada w roku 60-lecia Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Obchodzimy 
uroczyście te pamiętne roczni 
ce, manifestując sojusz i jed­
ność, braterską przyjaźń i 
współpracę Polski i Związku 
Radzieckiego dając wyraz wiel 
kim dokonaniom we wzajem­
nych stosunkach naszej ojczy­
zny z pierwszym państwem so 
cjalizmu oraz podkreślając 
niezłomną wolę dalszego ich 
rozwijania i pogłębiania.

— Przy pomocy ZSRR, dzię 
ki dostawom maszyn, dzięki 
radzieckim specjalistom, mo­
gliśmy podjąć dzieło industria 
lizacji kraju i wielkich prze­
obrażeń społeczno-gospodar­
czych. W ciągu minionego 30- 
lecia wznieśliśmy przy wydat 
nej pcmocy Związku Radziec­
kiego wiele obiektów przemy­
słowych, stworzyliśmy od pod­
staw bądź wydatnie rozbudo­
waliśmy i unowocześniliśmy 
wiele gałęzi gospodarki.

— Wszechstronna współpra­
ca 'z Krajem Rad stwarza poi 
skiej gospodarce wielkie szan 
se i możliwości, sprzyja pozy-

skiwaniu najnowszej radziec­
kiej techniki i technologii, ma 
ogromne znaczenie dla zapew 
nienia nam niezbędnych su­
rowców i maszyn. Chcemy, aby 
nasza współpraca, również w 
nauce i technice, stawała się 
coraz silniejszym czynnikiem 
dynamicznego rozwoju Polski

postanowień. W tym przekona 
niu podejmujemy konstrukty­
wne działania, aby zbliżająca 
się konferencja w Belgradzie
spełniła pokładane w 
dzieje, aby wniosła 
wkład do pokojowego 
istnienia i współpracy

Osiągnięcia decydujące
o postępie społecznym

i Związku Radzieckiego.
— Nadrzędnym celem 

tyki PZPR i KPZR jest 
wiek — zapewnienie mu

poli- 
czło- 
praw

o różnych systemach 
nych i społecznych.

— Dni Radzieckiej

niej na 
istotny 
współ- 
krajów

politycz-

Nauki i 
tego ty-

zagwarantowanych przez so­
cjalistyczny ustrój, zaspokaja 
nie jego wszechstronnych po­
trzeb materialnych i ducho­
wych, realizacja zasad socjali 
stycznego humanizmu. Takie 
były i takimi po wsze czasy 
zostaną zwycięskie idee Re­
wolucji Październikowej.

— Polska wraz ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi brat 
nimi krajami socjalistyczny­
mi stoi niezmiennie na stano­
wisku, że obecnie zadaniem naj 
pilniejszym jest zahamowanie 
wzmaganego nadal przez im­
perializm wyścigu zbrojeń oraz 
otwarcie dróg ku efektywne­
mu rozbrojeniu.

— Uważamy, że na pań­
stwach, których przedstawicie 
le złożyli podpisy pod helsiń­
skim dokumentem spoczy­
wa historyczna odpowiedzial­
ność za pełne wcielenie w ży­
cie zawartych w nim zasad i

Techniki, największa 
pu imprezą zorganizowana
przez Kraj Rad za granicą, są 
prezentacją imponujących o- 
siągnięć naukowo-technicznych 
ZSRR. Przybliżają nam one 
osiągnięcia kraju, w którym 
pracuje 1/4 uczonych świata, 
kraju światowych osiągnięć w 
badaniu Kosmosu, w inżynierii 
przemysłowej, w medycynie i 
biologii oraz w wielu innych 
dziedzinach, które decydują o 
postępie cywilizacyjnym i spo 
łecznym.

W zakończeniu P. Jarosze­
wicz złożył na ręce wicepre­
miera Władimira Kirillina i 
pozostałych gości radzieckich 
podziękowania za zorganizowa 
nie w Polsce Dni Radzieckiej 
Nauki i Techniki, za wkład w 
rozwój polsko radzieckiej 
współpracy naukowo-technicz 
nej, za umacnianie więzi łą­
czących nasze kraje i nasze 
narody. (PAP)

TEZY PRZEMÓWIENIA 
W. KIRILLINA

— Podstawami przyjaźni i 
niewzrusizonego sojuszu naro­
dów — polskiego i radziec­
kiego są: wspólnota ustrojów, 
jedność celów, wierność KPZR 
i PZPR zasadom marksizmu 
— leninirzimu i proletariackie 
go internacjonalizmu. Wszech 
stronna współpraca ZSRR i 
Polski pomaga w pomyślnym 
rozwiązywaniu zadań, wobec 
jakich stoją oba kraje, u mac 
nia też pozycję światowego sv 
stemu socjalistycznego.

— Przykładem efektów tej 
współpracy jest pomoc tech­
niczna udzielona Polsce przez 
ZSRR przy budowie Huty „Ka 
towice” oraz wielu innych o- 
biektów przemysłowych. Do­
stawy polskich statków, ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych, urządzeń dla przemysłu 
chemicznego itd. służą rozwo 
jowi gospodarki radzieckiej.

— W ciągu 60 lat, jakie u-
płynęły Wielkiego Paź-

Pomnażanie wspólnego dorobku
TEZY PRZEMÓWIENIA 

Z. GRUDNIA

— Cenimy wysoko fakt, 
woj. katowickie jest wraz

że 
ze

stolicą współgospodarzem Dni 
Radzieckiej Nauki i Techniki. 
Widzimy w tym jeszcze jeden 
dewód uznania dla wkładu na 
szego regienu w rozwój sccja 
H stycznej Polski i nowe po- 
twierdzenie codziennej brater 
skiej przyjaźni i współpracy 
polsko — radzieckiej, które 
pomnażają wspólny dorobek 
obu naszych narodów.

— W woj. katowickim znaj 
duje się największe skupisko 
polskiej klasy robotniczej. Tu

działa, najliczniejsza organiza 
cja PZPR i skupione wokół 
niej kadrowe oddziały klasy 
robotniczej i inteligencji tech 
nicznej, nierozerwalnie zwią­
zane z ideą socjalizmu. Tu 
szczególnie żywe są tradycje 
polsko — radzieckiej przyjaź 
ni i szczególnie widoczny jest 
na każdym kroku bogaty do­
robek naszej współpracy. 
Szczycimy się owocną wspćł-

mi polskiej obiekt metalurgi­
czny.

Polityka odprężenia i poko­
jowego współistnienia, której 
•inicjatorem i wiodącą siłą jest 
Kraj Rad i w której realiza­
cję Polska jest zaangażowana 
całą swoją działalnością mię- 
drzynarodową ' i wszystkimi

dziennika, rozmiary produkcji 
przemysłowej ZSRR wzrosły 
przeszło 120 razy. Udział Kra 
ju Rad w produkcji przemy­
słowej świata wzrósł z 4 do 
20 procent. Dzięki rozwojowi 
przemysłu i rolnictwa, docho­
dy realne robotników zwięk­
szyły się od 1913 r. dziesięcio 
krotnie, a chłopów — 14-krot 
nie. Zrealizowano rozległy pro 
gram budownictwa, na cele 
socjalne wydano w ubiegłej 
pięciolatce tyle, ile łącznie w 
dwóch poprzednich pięciolat­
kach.

— Co roku radzieckie uczel 
nie oputszcza ponad 700 000 in 
żynierów i innych specjalis-

tów. Liczba pracowników nau 
kowych i wykładowców wyż 
szych uczelni wynosi około 
1,3 min osób. Światowe uzna 
nie zyskały prace radzieckich 
uczonych w dziedzinie bada­
nia kosmosu, matematyki, me 
chaniki, elektroniki kwanto­
wej, fizyki ciała stałego, ener 
getyki jądrowej, chemii, biolo 
gii itd.

— Ważnym warunkiem roz 
woju współczesnej nauki i 
techniki jest współpraca mię 
dizynarodowa, korzystna dl!a 
wszystkich krajów. Przywią­
zuje się do niej w Związku 
Radzieckim — zwłaszcza do 
współpracy z krajami socja­
listycznymi — wielką wagę. I

— Pierwsze w histerii 
wspólnoty krajów socjalisty­
cznych porozumienie o współ 
pracy naukowo — technicznej 
— między ZSRR a Polską — 
podpisane 30 lat temu. Dziś ra 
dzieckie i polskie placówki 
naukowe łączą ścisłe więzi w 
prawie wsizystkich dziedzi­
nach nauki i techniki. W u- 
biegłej pięciolatce prowadzo­
no prace naukowo — badaw­
cze, projektowo — konstruk­
cyjne i doświadczalne w 460 
kierunkach. Efektem ich są 
nowe typy wyposażenia tech­
nologicznego, narzędzia, matę 
riały itd.

— W bieżącej 5-latce współ 
praca n auk owo-techniczna
ZSRR i PRL będzie się nadal 
rozwijać i pogłębiać. Dalsze^ 
rozszerzenie współpracy gos­
podarczej, naukowej i tech­
nicznej między obu krajami 
pomoże w realizacji konkret­
nych zadań, nakreślonych 
przez XXV Zjazd KPZR i 
VII Zjazd PZPR. (PAP)

swoi-mii ioicjatywa<ma cie-

Depesza 
do prezydenta Sayema

Sesja Zgromadzenia

szy się pełnym poparciem na­
szego narodu. Wyrażamy wiel

pracą 36 placówek naukowo- kie uznanie dla pryncypialne
badawczych woj. katowickie­
go ze 110 ośrodkami tego ro­
dzaju w Związku Radzieckim. 
Wymownym przykładem ilu­
strującym ogrom współpracy 
naszych krajów jest Huta ,.Ka 
tcwńce” — największy na zie

go stanowiska przywódców 
KPZR i rządu radzieckiego, 
osobiście Leonida Breżniewa, 
w ostatnich rozmowach z
przedstawiciela mi Stanów
Zjednoczonych prowad>zonych 
w Moskwie. (PAP)

W związku z tragicznym 
skutkami huraganu, jaki na­
wiedził Bangladesz, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował na ręce 
prezydenta Ludowej Republiki 
Bangladesz — Abu Sadata Mo 
hammada Sayema depeszę < 
wyrazami głębokiego współczt 
cia. (PAP)

Federalnego CSRS

KRONIKA DNIA Kilka tysięcy eksponatów

W Pradze odbyła się wspól­
na sesja Izby Ludowej i Izby 
Narodowości Zgromadzenia Fe 
deralnego CSRS. Głównym te 
natem sesji były problemy soc 
ialistycznej praworządności o- 
raz realizacji praw i swobód 
obywatelskich w CSRS. W tej 
sprawie wypowiedzieli się m. 
in. prokurator generalny 
CSRS, Jan Fejesz oraz prz« 
yodniczący Sądu Najwyższego

’ DYPLOM UZNANIA MSZ DLA CHORU KURCZEWSKIEGO
Wczoraj, w Ministerstwie Spraw Zagranicznych w Warszawie od 

hyło się spotkanie, w czasie którego minister Emil Wojtaszek wrę­
czył dyrektorowi Jerzemu Kurczewskiemu przyznany Poznańskiemu 
Chórowi Chłopięcemu przez MSZ „Dyplom uznania za wybiłom 
osiągnięcia w propagowaniu kultury polskiej za granicą’*. Wyróż­
nienia otrzymali również: Jerzy Antczak, Jan Krenz, Konstanty 
Kulka oraz Teatr Stary z Krakowa, (res)

PIERWSZE TONY POLIPROPYLENU Z NOWEJ WYTWORNI
fi hm. z nowej instalacji „Polipropylen U” w Płockich Zakładach 

Rafineryjno-Petrochemicznych otrzymano pierwsze tony granulowa­
nego tworzywa sztucznego. Tym samym, po miesiącu prac rozru­
chowych, zakończony został najważniejszy etap uruchamiania pro- 
dukeji w nowej wytwórni. Dostarczać ona będzie rocznie około 
30 090 ton surowca, tj. dwukrotnie więcej niż wynosiła dotychcza­
sowa produkcja płockiej petroCh emii. Polipropylen, otrzymywany 
w dowolnych k?lr>-ach. wykorzystywany jest zarówno do wyrobu 
tkanin technicznych, obiciowych i dywanów, jak i lin okrętowych, 
części maszyn i sprzętu gospodarstwa domowego. (PAP)

na wystawie w Katowicach
Dokończenie ze nr. I, 

.zliśmy od jednostronnej po- 

.nocy Kraju Rad do wspołazia 
,ania i partnerstwa. Onecnie 
uczeni Polski i ZSRR wspól­
nie realizują około 500 tema­
tów naukowo-badawczych.

Piotr Jaroszewicz i Władi­
mir Kiriiiin symbolicznym 
przecięciem wstęgi otworzyli 
.catowicką wystawę.

W wojewódzkiej hali wido­
wiskowo-sportowej w Katowi 
cach odbyło się uroczyste spot 
kanie przyjaźni z udziałem bli

przemysłowego regionu. Pol­
skie społeczeństwo, klasa ro-
botnicza czytamy w tek-
ście — wysoko cenią sobie
braterską 
jem Rad 
stycznych 
ojczyzny,

współpracę z Kra- 
w procesie socjali- 
przeobrażeń naszej 

w powiększaniu po

Tezy przemówień P. Jaro­
szewicza , W. Kirillina i Z. 
Grudnia — zamieszczamy 

powyżej.

0 W Wielkiej Wsi (gm. Stęszew, 
woj. poznańskie) samochód cię­
żarowy wyprzedzając ciągnik „Ur 
sus” zderzył się czołowo z cięża­
rówką „Star”. Kierowca tego
ostatniego pojazdu 

mania nogi.
doznał zła-

„Duży Lotek" płaci
W zakładach Dużego Lotka z 3 

bm. stwierdzono:
Losowanie I: 3 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. po 378.923 zł, 62 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 18.900 zł; 4.564 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 373 zł, 90.290 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

losowanie II: 73 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 26.004 zł, 4.473 rozw. z 
4 traf. — wygr. po 636 zł, 76.477

sko 7-tysięcznej 
tańców Śląska 
Zgromadzonych 
sław Grudzień.

rzeszy miesz- 
i Zagłębia, 

powitał Zdzi-

W Koninie na ul. Kolskiej, 
.... --------- j. w poślizg imotocyklista wpadł

zderzył się z „Zukiem”. Rannego 
motocyklistę przewieziono do 
szpitala.

G Na ul. Pułaskiego w Pozna­
niu, kierowca „Warszawy” po- 

i trącił starszą kobietę, która do- 
j znała obrażeń.

Na ul. Roosevelta w Poznaniu 
mężczyzna wyszedł nagle zza sto­
jącego autobusu na jezdnię i po­
trącony został przez „Warszawę”. 
Pieszy odniósł rany, (t)

rozw. z 3 traf. — wygr. po 62

„Express-Lotek"
4, 16, 28, 32, 33

„Mały Lotek"
I I.Of.OWANIE

10, 14, 17, 27, 33
II LOSOWANIE

6, 17, 19, 20, 33 
Końcówka banderoli 0349
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Następnie przemówienie wy 
głosił premier Piotr Jarosze­
wicz. Przypominając dzieje 
30-letniej polsko-radzieckiej 
współpracy naukowo-technicz 
nej, podkreślił, że stwarza ona 
polskiej gospodarce wielkie 
szanse i możliwości.

Z kolei zabrał głos wicepre 
mier ZSRR — Władimir Kiril- 
lin. W swym wystąpieniu omó 
wił dotychczasowe osiągnięcia 
i perspektywiczne, ambitne za 
mierzenia Kraju Rad.

Janusz Koba z Huty „Ka- 
tewiee” odczytuje list uczest­
ników spotkania do sekreta­
rza generalnego KC KPZR — 
Leonida Breżniewa z serde­
cznymi pozdrowieniami od ca 
lego społeczeństwa wielko-

tencjału gospodarczego woj. 
kstowickiego — przemysłowe 
go serca Polski.

Górnik kopalni „Sosnowiec” 
— Waldemar Wawrzak skła­
da meldunek o pomyślnej 
realizacji tegorocznych zadań
społeczno produkcyjnych
woj. katowickiego. W mełdun 
ku, skierowanym na ręce I se

Do Huty „Katowice” dostar 
czono z Kraju Rad dotych­
czas prawie 1,5 min ton rudy 
żelaza; pracują nowoczesne 
maszyny i urządzenia dostar­
czone przez ZSRR.

Związek Radziecki jest na­
dal dostawcą maszyn i urzą­
dzeń hutniczych dla dalszych 
etapów realizacji tej ogrom­
nej inwestycji. Zwracając sit 
do załogi zebranej w wydzi? 
le walcowni, wicepremier — 
W. Kiriiiin wyraził wysokie 
uznbnie dla budowniczych i 
załegi eksploatacyjnej huty, 
podkreślając, iż braterstwo i 
współdziałanie obu bratnich 
krajów uwidacznia się rów­
nież w realizacji tego typu in 
westycji.

W późnych godzinach pono 
łudniowych ambasador ZSRR

CSRS, Józef Ondrzej.

Nawiązując w swych 
neniach do twierdzeń 
^;andy burżuazyjnej o

wystą- 
propa- 
rzeko-

nym „naruszeniu praw czło­
wieka” w CSRS podkreślili 
mi, że sądy i inne organy pań 
twowe w Czechosłowacji prze 
trzegają Konstytucji CSRS, 

gwarantującej każdemu szero 
rie swobody polityczne i pra- 
va obywatelskie. Stwierdzdi, 
e działalność sądów będących 
•zęśćią składową organów wła 
Izy socjalistycznego państwa 
na na celu konsekwentną o- 
■bronę tego państwa i jego u- 
łroju społeczno-gospodarcze­

go. (PAP)

□sonA
kretarza KC 
da Gierka, 
szczegółowe 
produkcyjny

PZPR — Edwar- 
zawarte zostały 

dane, obrazujące 
wysiłek załóg ko

w Polsce Stanisław 
wicz wydał w gmach 
w Katowicach cockh

Piłoto- 
iu WRZZ 
ail z oka

palń, hut i innych zakładów 
przemysłowych Śląska i Za­
głębia.

Tego dnia radziecka delega
cja rządot t * Władimirem

zji dni radzieckiej nauki i 
techniki.

Na spotkanie przybyli: pre 
zes Rady Ministrów Pirrtr Ja 
roszewicz, członkowie Biura

Kirłllinem zwiedziła Hutę „Ka 
towice”.

Goście zapoznali się z pra­
cującymi już wydziałami 
ty: wydzńałem wielkopi^co-j 
wym, stalownią konwentoro-y 
wo-tienową oraz walcownią 
półwyrobów hutniczych.

/Politycznego KC PZPR:
krętacz KC Edward

se-
Ba-

biuch, I sekretarz KW w Ka­
towicach Zdzisław Gru-
dzień, zastępca członka Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR >— Jerzy Łukaszewicz, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospoda! 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opadami 
deszczu.

Temperatura minimalna plus 
2 stopnie, maksymalna — plu* 
9 stopni. Wiatry umiarkowane 
(5—8 m/sek.) z kierunków zachód 
nich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Pfl 
znaniu — 7 stopni, w Kaliszu — 
7 stonni, w Lesznie — 7 stopni, 
w Pile — 6 stopni.

Dzlslefsz* informacyjny
opracował Andrzej Piechocki

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH'
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora 
naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 
648-85. Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430*^3 
i 453-31. 29 Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za 

treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
EU Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(17,50 zł), kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).g Indeks nr 35029./
U-6
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GOTOWOŚĆ
W BIELI

LekarsMe pogotowie. Na- 
tychmdast kojarzy się z 
karetką, która sygnałem 

i światłem domaga się pierw 
szeństwa wśród pieszych i po 
jazdów. Ludziom przywodzi 
na myśl obrazowy ciąg zda­
rzeń: gdzieś ktoś potrzebuje 
natychmiastowej pomocy, mo 
że cierpi, może zagraża mu 
niebezpieczeństwo. Jadą więc 
do niego lekarze, sanitariusze. 
Udzielą pierwszej pomocy, a 
potem nie zwlekając, sygna­
łem radiowym zaalarmują dal 
sze ogniwa — gdy trzeba ze­
spół saM operacyjnej, kiedy 
indziej reanimacyjnej, służbę 
krwi. Hasło ,.Ratunek” wypo 
wiedzione przez alarmowy te 
lefon nie pozostaje bez odpo 
wiedzi, pobudza do działania 
ludzi, którzy byli w pogo­
towiu.

’ Bo pogotowie, to nie ty^ko 
instytucja służby zdrowia po­
wołana dp niesienia doraźnej 
pomocy, wyposażona w kraju 
w kilka tysięcy samochodów, 
około stu samolotów, które 
wzywane są w ciągu roku do 
kilku milionów wypadków, 
nagłych zachorowań, posiada­
jąca sprzęt niezbędny do nie­
sienia pierwszej pomocy. Po­
gotowie — to stan goto­
wości do działania, 
spieszenia na ratunek. Trwa 
nieprzerwanie. Granice dnia i 
nocy nie mają nań wpływu, 
tak. jak nie można wpłynąć 
na to. by ludzie chorowali w 
określonych godizinach.

To czuwanie i pogotowie ^tt*ć 
najwyraźniej nocą, być może dla 
tego, że wtedy rysuje się ono na 
zasadnie kontrastu z atmosferą 
odpoczynku, spokoju, rozluźnie­
nia. Gdyby się jednak coś wyda­
rzyło — lekarze czuwają. I w 
ambulatoriach czynnych przez ea- 
łą d-obę — bo może komuś ząb 
nie da spać i trzeba natychmiast 
go usunąć, może — w domu zda­
rzyć się jakaś kontuzja, uszkodzę 
nie oka, zranienie, temperatura, 
może dziecko krzyczeć nie wtado 
mo dlaczego; i w aptekach — 
aby z podaniem lekarstw nie trze 
ba było zwlekać. Pogotowie trwa 
też w szpitalach. I to nie tylko 
tych dyżurnych, choć tam oczywi 
ście stan czuwania jest n aj wyraź 
niejszy. Dyżury pełni się też na 
każdym innym oddziale — nawet 
gdy pacjenci są we śnie. Pielęg­
niarka i lekarz nie zasypiają. Nie 
ma chwili, by wszyscy pogrążyli 
się w odpoczynku.

Świadomość, że nagły wypa 
; dek, śmiertelne zagrożenie nie 
j jest tylko naszą sprawą, że 
' nie pozostawi się nas samych 

z tym nieszczęściem — to wa 

runek społecznego poczucia 
bezpieczeństwa. Jemu naprze­
ciw wychodzi czuwanie służ­
by zdrowia, jej bycie w pogo 
towiu.

☆
Inaczej trochę wygląda to 

na wsi. Małe osady, daleko 
od specjalistycznych wielko­
miejskich placówek służby 
zdrowia, które zgodnie z po­
trzebą można wezwać telefo­
nem. Ludzie bardziej pozosta­
wieni są sobie i wiejskiemu 
lekarzowi. On właśnie budu­
je ich poczucie spokoju jed­
nocząc wiele różnych funkcji. 
Na co dzień leczy i najzwykl-ej 
sze grypy, przeziębienia, i za­
starzałe chroniczne choroby, i 
coraz częściej występujące u 
ludności wiejskiej choroby 
reumatyczne, zwyrodnienia 
kręgosłupa. Zna nie tylko do 
legliwości swoich pacjentów, 
atle całe rodziny nieraz z wie 
lama złożonymi, choć zgoła 
nie medycznymi, problemami. 
Ale lekarz wiejski to również 
ten, do którego najpierw przy 
biega się w pierwszym prze­
rażeniu, gdy zdarzy się jakieś 
nieszczęście, jakieś nagłe, a 
niebezpieczne zagrożenie. On 
również odwiedza chorych w 
domu, pokonując przy tym ki 
lometry dróg. Tych przejezd­
nych i takich, po których naj 
pewniej iść pieszo.

Niekiedy mówi się, że wiejski 
lekarz, przyjmując na siebde wie­
le obowiązków oddala się od 
„wielkiej medycyny”. Zapruecm- 
ją ternu ludzie, którzy niejeden 
rok spędzili „n* głuchej prowin­
cji”. Podkreślają — że tu właś­
nie niezbędna jest olbrzymia wie 
dra i potrzebne doświadczenie — 
nabyte uprzednio na przykład w 
czacde pracy szpitalnej. To jasne 
dodają — lekarz jest tu sam wo- 

7 kwietnia — ko Dzień Pracownika Służby Zdrowia. 
Na zdjęciu: podczas operacji.

bee chorego człowieka. Musi pod 
Jąć decyzję o kierunku leczenia, 
o ewentualnym skierowaniu go 
do innych placówek, w codzien­
nych kontaktach z ludźmi musi

„Wuefista" w roli gospodarza

dostrzec pierwsze symptomy groź 
nych chorób.

Stan pogotowia wiejskiego 
lekarza nie kończy się w mo­
mencie opuszczenia lekarskie­
go gabinetu. Jest tu sam — 
musi więc być zawsze, gdy go 
potrzeba... To konieczne, by 
nawet na najmniejszej wiosce 
ludaie czuli stałą opiekę spo­
łecznej służby zdrowia.

☆

Pogotowie, to również nale­
żyte przygotowanie się do nie 
sienią pomocy. To w opiece 
zdrowotnej nie tylko wiedza, 
doświadczenie i serce lekarzy, 
pielęgniarek i innych prac o w 
ników „białej” służby, ale tak 
że odpowiednia liczba przy­
chodni, ośrodków, gabinetów, 
szpitalnych łóżek, laborato­
riów. To również pełnospraw­
ne i niezawodne zaplecie tech 
niczno - instrument acyjne, ze 
stawy skomplikowanych urzą 
dzeń medycznych pozwalają­
cych wzbogacić i wspierać 
zmysły pracowników służby 
zdrowia tak, aby mogli zaj­
rzeć do wnętrza ludziki ego or­
ganizmu.

Na ten aspekt przygotowa­
nia się do niesienia pomocy 
wydaje się w naszym kraju 
ogromne sumy. Polityka pań­
stwa w zakresie ochrany zdro 
waa zlikwidować ma dyspro­
porcje, jakie w dostępności 
do lekarzy jeszcze między nie 
którymi województwami istnie 
ją, podobnie jak między mia­
stem a wsią.

Ludzie chorują wszędzie i 
każdy chory pragnie powrócić 
do zdrowia. Na niego czekają 
więc medyczne placówki — 
materialne znaki troski o zdro 
wie. Ale najważniejsze jest 
to, że czeka ludzika gotowość 
w bieli.

JOLANTA LENARTOWICZ

Nie wystarczy, że ktoś 
chce zostać rolnikiem
Znęczenie technicyzacją życia i ucieczką 

na łono natury różne przybierają formy, 
ale raczej nie takie, jak przeobrażenie się 

mieszczucha bez pojęcia o uprawie ziemi, wła­
śnie w rolnika. Zapewne inne motywy kiero­
wały więc mieszkańcami Poznania — Jarosła­
wem Skoczkiem i Zenonem Meliorowskim, 
kiedy w 1975 roku ten pierwszy jako absolwent 
Akademii Wychowania Fizycznego, a ten dru­
gi jako student Akademii Rolniczej (Wydziału 
Melioracji) kupowali gospodarstwa i zakłada­
li zespół rolników indywidualnych. Jego oso­
bliwością było to, że miał w składzie jednego 
rolnika, mogącego służyć pozostałym jedynie 
dobrymi radami. Mowa o Ludwiku Owsianym 
— znawcy rolnictwa, ale znawcy mającym już 
78 lat.

Podeszły wiek sprawił, że L. Owsiany posta­
nowił sprzedać swoje gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 18,2 ha we wsi Koszuty. W sierpniu 
1975 roku Urząd Gminy w głupcy zezwolił na 
podział tego gospodarstwa — w celu sprzedaży 
jednej działki (7,7 ha) J. Skoczkowi, a drugiej 
(10,5 ha) Z. Meliorowskiemu. Ponadto wysta­
wił obu równobrzmiące zaświadczenia:

„Zaświadcza się, że Obywatel posiada kwa­
lifikacje do prowadzenia gospodarstwa rolne­
go, gdyż praca w gospodarstwie rolnym poło­
żonym w ftoszutach stanowi dla niego zawód 
dający główne źródło utrzymania”.

Gwoli ścisłości trzeba powiedzieć, że w tyn 
czasie J. Skoczek pracował w Poznaniu w sta­
cji sanitarno-epidemiologicznej, a Z. Meliorow- 
ski był studentem IV roku. Nie przejmując się 
rozbieżnościami między stanem faktycznym a 
treścią zaświadczeń obaj dołączyli je do wnios­
ków o kredyty inwestycyjne na zakup nieru­
chomości rolnych i już we wrześniu 1975 ro­
ku J. Skoczek otrzymał ponad 400 000 zł, a Z. 
Meliorowski blisko 300 000 zł. W tym samym 
miesiącu notariusz sporządził akty sprzedaży 
im działek przez L. Owsianego, po czym ten­
że i nabywcy jego gruntów zawarli umowę o 
założeniu zespołu rolników indywidualnych. 
Kilka dni później J. Skoczek podjął pracę... 
nauczyciela wychowania fizycznego.

Podejrzewając, że „coś tu nie gra” Ludwik 
Owsiany w kwietniu 1976 roku poprosił Pro 
kuraturę Rejonową w Słupcy o zbadanie le­
galności nabycia gospodarstwa przez J. Skocz­
ka i Z. Meliorowskiego. Ci ostatni przesłuchi­
wani w prokuraturze oświadczyli, że mają 
kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego-ponieważ „w przeszłości podczas wa­
kacji pracowali w gospodarstwach rolnych 
krewnych bądź znajomych”.

Gdyby przyjąć takie kryteria przy ocenie 
przygotowania do zawodu rolnika, chyba co 
drugi obywatel (choćby dlatego, że jako uczeń 
wyjeżdżał na wykopki) mógłby być uznany 
niemal za znawcę agrotcchniki. Zrozumiale 
więc, że prokurator powoławszy się na odpo­
wiednie przepisy stwierdził, że ani J. Skoczek 
ani Z. Meliorowski nie mieli praktycznych i 
teoretycznych kwalifikacji do wykonywania 
zawodu rolnika. Tymczasem właśnie te kwa- 
lifikaoje są jedną z najważniejszych przesła­
nek ważności nabycia nieruchomości rolnej. 
Prokurator ustalił też, że utworzenie zespołu 
rolników nastąpiło z naruszeniem przepisów 
Zespół ten został już rozwiązany, natomiast 
trwa postępowanie sądowe dotyczące niepra­
widłowej transakcji.

Ujawnione w tej sprawie nieprawidłowości 
skłoniły Prokuraturę Wojewódzką w Koninie 
do zlecenia prokuratorom rejonowym sonda­

żowego sprawdzenia czy powoływanie i dzia­
łalność zespołów rolników indywidualnych są 
zgodne z przepisami. Badania przeprowadzone 
w 10 gminach wykazały, że część służby rol­
nej niedostatecznie zna te przepisy i zbyt ma­
ło interesuje się pracą zespołów. Między in­
nymi w gminie Zagórów stwierdzono, że jej 
urząd nie przesyła wykazów rolników gospo­
darujących zespołowo do odbiorców produk­
tów rolnych (np. do gminnych spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska”) zobowiązanych do zawie­
rania umów kontraktacyjnych. To — na pier­
wszy rzut oka — drobne uchybienie formalne 
wywołuje poważne następstwa, utrudniające 
rolnikom — członkom zespołów korzystanie z 
przysługujących im ulg w postaci umarzania 
kredytów bieżących, niskiej stopy oprocento­
wania, bezpłatnego poradnictwa weterynaryj­
nego itp.

Niewielka dbałość części służby rolnej o 
właściwy rozwój zespołów sprzyjała — jak us­
talili prokuratorzy — nieprawidłowościom już 
w trakcie organizacji. Otóż np. w Golinie w 
kilku zespołach znaleźli się ludzie zatrudnieni 
w... przemyśle, dla których praca na roli sta­
nowiła zajęcie uboczne. Takie osoby ze wzglę­
du na brak czasu nie mogą być pełnowarto­
ściowymi członkami kolektywów. Obniżają 
efektywność gospodarowania, uniemożliwiają 
właściwe wykorzystanie kredytów uzyskanych 
przez zespoły.

Do podobnych następstw mogą doprowadzić 
takie uchybienia organizacyjne jak to, które 
ujawniono w gminie Słupca. Powstał tam ze­
spół mechanizacyjny zrzeszający trzech rolni­
ków, przy czym dwóch z nich miało grunty w 
sąsiednich miejscowościach, natomiast trzeci 
w wiosce odległej od nich o 20 km. Fakt ten 
utrudnił im wspólne użytkowanie maszyn (a 
przecież właśnie w takim celu zawiązała się ta 
grupa) i w rezultacie zadecydował o szerokim 
korzystaniu przez nich z usług (orka, rozrzut 
obornika, omłoty) miejscowej Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych. *

Kilka innych zespołów mechanizacyjnych 
uprawiało identyczną praktykę, a część zespo­
łów hodowlanych nie pozawierała umów kon­
traktacyjnych, przy czym członkowie jednych 
i drugich kolektywów de facto gospodarowali 
indywidualnie. A zatem zespoły te nie wyko­
nywały zadań, do których zostały powołane..

Nieprawidłowości ujawnione przez prokura­
torów w 10 gminach (najbardziej widoczne w 
Słupcy) oraz podobne ustalenia Wydziału Kon­
troli i Instruktażu Urzędu Wojewódzkiego w 
Koninie i Banku Gospodarki Żywnościowej 
sprawiły, że wojewoda koniński podjął ważne 
decyzje dotyczące środków zaradczych. Pole­
gają one — krótko mówiąc — na weryfikacji 
zespołów rolników indywidualnych i korygo­
waniu ich działalności, również takimi sposo­
bami, jak instruktaż rolniczy. Urzeczywistnie­
nie tego wszystkiego przez gminną służbę rol­
ną zapewni: autentyczność zespołów, pełniej­
sze wykorzystanie ziemi, maszyn oraz kredy­
tów i — rzecz jasna — zwiększenie produkcji 
rolnej. Będzie również przykładem gospodar­
skiego podejścia do negatywnych zjawisk 
ukazaniem, jak należy ustalać ich źródła i — 
co najważniejsze — jak je usuwać.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Wszystkie Imiona 1 nazwtsika wymienione w 
tej publikacji zostały zmienione.

Poza Bliskim Wschodem — gdzie 
o>d pranie dziesięciu lat poli­
tyczno-militarna sytuacja ■wciąż 

grozi wybuchem, rychło mogącym się 
(przekształcić w konflikt o zasięgu 
pożal oka Inym — taikże rozwój sytu­
acji na Cyprze, ze względu na jego 
strategiczne położenie, cechują podob­
ne niebezpieczeństwa. Dlatego też 
ilekroć dochodzi do rozmów między 
przedstawicielami cypryjskich wspól­
not— greckiej i tureckiej, tyle razy 
staje się to nadzieją nie tylko sa­
mego Cypru.

Tak jest i od zeszłego tygodnia, 
kiedy to pod przewodnictwem sekre­
tarza generalnego ONZ, Kurta Wałd- 
heima, w Wiedniu doszło do kolejnej 
rundy rozmów na temat politycznej 
Przyszłości Cypru. Przed tą konferen­
cją uielu komentatorów z dużymi na­
dziejami oczekiwało wyników. Rze­
czywistość okazuje sdę mniej opty­
mistyczna. Rokowania wiedeńskie — 
Jak to teraz można powiedzieć — w 
najilepszYm razie zakończą się spre­
cyzowaniem poglądów obu stron.

Nadzieje na pozytywne wyniki roz- 
wiedeńskich buduje się na pod­

stawie przebiegu dwóch spotkań — 
27 stycznia i 12 lutego br. — prezy­
denta Cypru, arcybiskupa Makario- 
ęa, występującego w tym przypadku 
Jednocześnie w charakterze przywód­
cy ludności pochodzenia greckiego 
oraz Raufa Denktasua, przywódcy 
społeczności tureckiej na Cyprze, 
f znano, że te spotkania, pierwsze po 
trzynastu latach między tymi poli­
tykami, utworzyły realną drogę w 

walce narodu cypryjskiego o poko­
jowe, demokratyczne i sprawiedliwe 
uregulowanie problemu wyspy, zgod­
nie z uchwałami ONZ. Nie będzie to 
jednak draga łatwa.

Obecnie Cypr, ra sprawą inwarji wojsk 
tureckich w 1974 roku, podaiełony je«t na 
dwie eięści, « których północna, stano­
wiąca iAoto M procent obszaru wyspy 
obsadzona jest prze* Turków. Stąd wy­
siedlono lub ekscesami wojsk inwazyj­
nych anrasoono do neieeskt 2M 00® Greków 

CYPR TLĄCY SIĘ KONFLIKT NIENAWIŚCI
cypryjskich, koczujących od tego czasu 
na południu. Wssystko to podsyciło kon- 
fNkty między społecznościami greckimi i 
turecką, zrodżUo między nimi nienawiść. 
Jest ona potęgowana trudną od czasu in- 
waaji sytuacją gospodarczą i społeczną 
Cypm.

Na południu, gdzie panuje przeludnie­
nie, doskwiera bezrobocie, a jednocześ­
nie na północy brak rąk do pracy, przede 
wszystkim o odpowiednich kwalifikacjach. 
Na północy coraz częściej się słyszy, ie 
jeśli ktoś materialnie skorzystał na in- 
wazji 1.974 roku, to wcale nie społeczność 
turecką, lecz wojska inwazyjne, które 
ogołociły pozostawione przez Greków cy­
pryjskich domostwa, oddając sprowadzo­
nym tutaj Turkom cypryjskim przysło­
wiowe puste ściany. Odtąd tei najbo­
gatsza przedtem północna ezęść wyspy, 
która jeszcze w 1973 roku przyniosła pra­
wie 100 milionów dolarów dochodów z 
turystyki „gości” teraz zamiast turystów 
przede wszystkim M-tysięczną armię oku­
pacyjną turecką. „

Czy można się zatem dsfcwlć, te prze­
dłużanie nienormalnej sytuacji na Cyprze 
przynosi niepowetowane szkody samej 

tamtejszej ludności i czyni zarazem roz­
wiązanie tej kwestii z biegiem czasu co- 
raz trudniejsze?

Spraw do rozwiązania na Cyprze 
jest dużo. Przywódcy obu wspólnot 
etnicznych zebrali je w czterech 
punktach, które powinny być tema­
tem rokowań.

Kwestia pierwsza, to zapewnienie

Cyprowi statusu „niezawisłej, nieza- 
angażowanej republiki federacyjnej 
dwóch społeczności”. Rzecz jednak w 
tym, że każda ze stron inaczej inter­
pretuje to pojęcie. Strona grecko- 
cypryjska pragnie federacji kanio­
nów obu społeczności, natomiast stro­
na turecko-cypryjska utożsamia to z 
federacją dwóch autonomicznych re­
gionów, co oznacza dążenie do zaak­
ceptowania usankcjonowania podzia­
łu wyspy na dwie strefy, z których 
turecka przed przeszło dwoma laty 
(13 lutego 1975) ogłoszona została jed­
nostronnie „federalnym państwem 
tureckim”.

Kwestia druga sprowadza się do 
stwierdzenia, że obszar Cypru powi­
nien być podzielony „z uwzględnie­
niem walorów gospodarczych, wydaj­
ności i własności gruntów”. W tej 
sprawie punkty wyjściowe obydwu 
wspólnot nieco się zbliżyły, ale dale­

ko im jeszcze do zbieżności. Do nie­
dawna strona grecko-cypryjska uwa­
żała, że społeczności tureckiej, stano­
wiącej w zaokrągleniu 18 procent 
650-tysięcznej ludności republiki na­
leży się tyleż procentowo licząc tery­
torium kraju. Teraz prezydent Ma- 
karios gotów byłby zgodzić się na 
przyznanie społeczności tureckiej 
20—25 procent obszaru. Turcy cy­
pryjscy natomiast obstają przy utrzy­

maniu obecnie zajmowanych 36 pro­
cent powierzchni.

Kwestia trzecia dotyczy swobody 
poruszania się i osiedlania. Społecz­
ność grecka żąda przywrócenia tych 
zasad, natomiast turecka nie chce 
dopuścić do masowego powrotu 
uchodźców pochodzenia greckiego do 
ich dawnych siedzib, by — jak ar­
gumentuje — nie dopuścić do waśhi 
między obu wspólnotami. W tej 
sprawie wddać ostatnio pewne moż­
liwości kompromisu, którym dał wy­
raz prezydent Makariós. stwierdza­
jąc, iż jego zdaniem zdecydowana 
większość uchodźców byłaby skłon­
na zgodzić się na odszkodowanie za­
miast powrotu na tereny admini­
strowane przez Turków cypryjskich.

Kwestia czwarta, to kompetencje 
władzy i urzędów federacyjnego pań­
stwa cypryjskiego. W tej dziedzinie 
koncepcje są zasadniczo rozbieżne.

Strona tureciko-cypryjska njedwm- 
znacznie opowiada się za bardzo 
ograniczonymi uprawnieniami rządu 
centralnego podczas gdy strona gre­
cko-cypryjska upatruje w takim sta­
wianiu sprawcy jedynie chęć zawoalo- 
w’anią podziału republiki i dlatego 
dąży do udzielenia rządowi central­
nemu silnej władzy, co zapewnić ma 
integralność i suwerenność państwa.

Pośród przedstawionych tu zagadnień 
niektóre mają znaczenie zasadnicze. Dla 
obydwu stron nie są to te same sprawy. 
Przywódcy społeczności tureckiej za głów­
ną kwestię uważają powierzenie władzy 
administracjom regionalnym, co miałoby 
— tak argumentują — uchronić mniej 
liczną społeczność turecką przed domina­
cją drugiej wspólnoty etnicznej. Przywód­
cy grecko-cypryjscy największą wagę 
przykładają do zwrotu terytorium, przy 
czym zakres tej operacji powinien być 
zbliżmy do wspomnianych tutaj propozy­
cji prezydenta Makariosa. Będą to nie­
wątpliwie najtrudniejsze ze wszystkich 
kwestii, na których rozwiązanie czeka 
przede wszystkim sama ludność Cypru.

Warto zdać sobie sprawę jednak i 
z tego, jak ważnym osiągnięciem jest 
opracowanie zasób rozwiązania skom­
plikowanych zaszłości cypryjskich. 
Dzięki temu nadzieje na dojście do 
porozumienia są większe niż w dą­
żeniach na rzecz uregulowania kon­
fliktu bliskow^schodniego. W tej 
kwestii nie ma jeszcze nawet zgody co 
do wznowienia rozmów między zainte 
resowanymi stronami. W sprawie 
Cypru tę zgodę osiągnięto. To już 
dużo, chociaż nie obejdzie się zapew­
ne bez ustępstw z obu stron.

TADEUSZ KACZMAREK
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Przekłady literatury Konsultacje w sprawie rent i emerytur

amerykańskiej
Wiele interesujących pozy­

cji znajdzie się w zestawie 
książek pisarzy amerykań­
skich, które w tym roku uka- 
żą się na naszych półkach księ 
garskich. Z klasyki literatur,' 
Stanów Zjednoczonych wyda­
ne zostaną m. in. dwie książki 
wybitnego prozaika ubiegłego 
stulecia Hęnry’ego James; 
„Drzewo wiadomości i inne o- 
powiadania” oraz powieść ps 
ehologiczno-obyczajowa „Por­
tret damy”. Z utworów współ 
ezesnych otrzymamy m. in. je 
dyną książkę zmarłego niedav. 
no Horace McCoya, znaną ju; 
u nas ze wstrząsającego film- 
pod tym samym tytułem „Czy. 
nie dobija się koni”, „Śniada 
nie mistrzów” Kurta Vonnegt 
ta — autora opublikowanej u 
nas wcześniej „Kociej kołyski 
i „Rzeźni nr 5”, powieść Ho 
warda Northa „Autostrada” c 
ogarniającym świat szaleń 
stwie samochodowym i biogrr 
fię „Zeldy” żony Francis; 
Scotta Fitzgeralda pióra Nanc 
Milford. Ogółem w 1977 r. u 
każę się blisko 40 tytułów no 
wości i wznowień utworów pi 
»rzy amerykańskich w łąez 
nym nakładzie ponad 1,5 min 
egzemplarzy.

Niestety czytelnik amerykan 
ski nie ma tylu okazji do za­
poznania się z dorobkiem pol­
skiej literatury. Jak wynika z 
danych bibliograficznych, W la 
tach 1954—1974 ukazało się w 
USA tyłko 101 polskich tytu­
łów, zaś w tym czasie my wy­
daliśmy 911 pozycji amerykań 
skich. (PAP)

Wzrost wydatków wojskowych

Deficyt w budżecie USA
Komisja Budżetowa laby Repre 

zentantów zatwierdziła przedsta­
wiony przez rząd USA projekt bud 
*et« federalnego na rok finanso­
wy 1977-78. Jak informuje prasa a- 
merykańska, projekt przewiduje 
ogromny deficyt w wysokości 64,3 
miliarda dolarów. Kwota ta nie 
jest jódnak ostateczna. Przewidu­
je się, że wzrośnie ona jeszcze bar 
dziej i osiągnie poziom deficytu 
bieżącego roku budżetowego któ- 
ły wynosi 69,8 miliardów dolarów.

Dużą nadwyżkę wydatków nad 
dochodami przewiduje się również 
w nadchodzących latach. Dlatego

Antyterrorystyczne 
akcje w Etiopii

Według ukazującego się w 
Addts Abebie dziennika 
„Addis Zemen” w ciągu tygod 
nia operacji antyterrorystycz^ 
nych prowadzonych w prowin 
cji Harar, milicja ludowa przy 
poparciu społeczeństwa zlikwi 
dowala 150 terrorystów, nato­
miast w okolicach miast Men- 
za i Gishe oraz Gondar 50.

W prowincji Shoa ujęto o- 
śtatnio 2 obywateli Stanów 
Zjednoczonych, których podej 
rzewa się o przynależność do 

‘CIA. Po udowodnieniu im dzia 
łalności szpiegowskiej zostali 
wydaleni z Etiopii.

W stolicy Etiopii poinformo 
wano, że znaleziono tam w róż 
nych tajnych składach 1 624 ka 
rabiny i inną broń. (PAP)

Powszechne zainteresowanie rolników
Projekt systemu zabezpiecze­

nia emerytalnego rolników, 
który od 6 bm. jest przedmio­
tom konsultacji na ogólnowiej- 
skich zebraniach z ludnością 
rolniczą, wzbudził powszechne 
zainteresowanie na wsi. Jest to 
bowiem przedsięwzięcie o his­
torycznym znaczeniu dla pol­
skiej wsi. Zapewnia rolnikom 
spokojną starość, a równocześ­
nie otwiera możliwości wcześ­
niejszego przekazywania gos- 
oodarstw następcom — mło­
dym rolnikom, co będzie miało 
wpływ na odmładzanie i stabi- 
'izację kadr w rolnictwie oraz 
la poprawę struktury gospo- 
larstw indywidualnych.

Dyskusja na ogólnowiejskich 
'.ebrąniach konsultacyjnych to 
zy się nie tylko wokół syste- 
nu rent, ale także wokół spraw 
wiązanych z możliwością dal- 
zego rozwijania produkcji w 

ygóie, a towarowej w szczegól­
ności, nad rozwojem usług i in­
nymi sprawami bezpośrednio 
ypływającymi na wzrost pro­
dukcji towarowej, a tym sa­
mym na wysokość przyszłej 
emerytury.

Gospodarskie podejście do

Hutnictwo ZSRR
Pod względem produkcji su 

rowki żelaza, stali, rudy żela­
za i koksu Związek Radziecki 
zajmuje pierwsze miejsce w 
świecie. W 1976 r. w ZSRR W' 
topiono 145 milionów ton sta 
'i, 105 min ton surówki żelaza 
— czyli więcej niż w Wielkie, 
Brytanii, Francji, RFN i Wło­
szech razem wziętych. (PAP)

— jak pisze dziennik „Wall Street 
Journal” — wątpliwe jest, by rzą­
dowi udało się osiągnąć zamierzo­
ny cel — zbilansowanie budżetu dc 
roku 1989.

Nie jest tajemnicą iż stałe defi­
cyty w budżetach amerykańskich 
są wynikiem ogromnych wydat­
ków wojskowych. W roku finan­
sowym 1976-77 wynoszą one 113 mi 
liardów dolarów. Wbrew składa­
nym wcześniej obietnicom, w 
1977-78 roku finansowym wzrosną 
one o 7 miliardów dolarów i prze 
kroczą 129 miliardów dolarów.

PAP

Wykonali, ale niezupełnie

Na opublikowany na na­
szych łamach list czytfel 
nika, który sygnalizował 

o niedostatku w sklepach dro 
feryjnych i kioskach kremów 
lo golenia, ich producent — Fa 
jryka Kosmetyków „Pollena- 
TTroda” w Warszawie odpowie 
Iżiała wyjaśnieniem, również 
wydrukowanym przez nas na 
łamach (19 II br.). W piśmie 
;ym dyrekcja fabryki zawia­
damiała, że „przyjęte zamó­
wienia” (parokrotnie użyto te­
go terminu) przedsiębiorstw 
handlowych z terenu Poznania 
nie tylko zostały w całości wy­
konane, ale nawet poważnie 
przekroczone. Stwierdzenia te 
zostały poparte przytoczeniem 
konkretnych liczb, z których 
rzeczywiście wynikało, iż 

proponowanego systemu eme­
rytur dla rolników świadczy o 
trafności propozycji uzależnie­
nia wysokości emerytury od 
produkcji towarowej oraz o 
zrozumieniu przez rolników po­
trzeby zwiększania produkcji 
zarówno z uwagi na rosnące za 
potrzebowanie na żywność jak 
i konieczność wygospodarowa­
nia odpowiednich środków na 
realizację systemu emerytalne­
go. Jest wśród dobrze gospoda­
rujących rolników rzeczą zro­
zumiałą, że system emerytalny 
powinien oddziaływać zachęca 
jąco na rozwój produkcji w 
każdym gospodarstwie.

Już na pierwszych zebra­
niach konsultacyjnych rolnicy 
wysunęli szereg uwag, wnios­
ków i propozycji do proponowa 
nych założeń systemu emery­
talnego.. Zgłoszone wnioski su­
gerują rozważenie problemu 
wieku emerytalnego rolników, 
podniesienie uprawniającego do 
emerytury stażu pracy w rol­
nictwie do 30 lat dla mężczyzn. 
Są też liczne głosy rolników 
postulujące uporządkowanie 
spraw tzw. ludności dwuzawo 
dowej.

Doskonalenie systemu
ochrony mienia społecznego

Istotną rolę w realizacji 
zadań resortu sprawiediiwoś 
ci dotyczących doskonalenia 
systemu ochrony mienia spc 
tocznego odgrywa działalność 
profilaktyczna, prowadzona 
przez sądy powszechne oraz 
sądy pracy i ubezpieczeń spo 
tocznych.

Rozstrzygając np. sprawy 
dotyczące kradzieży lub mar 
notrawstwa mienia społeczne 
go, sędziowie zapoznają się 
ńie tylko z funkcjonowaniem 
zakładów pracy lecz także z 
nieprawidłowościami w ich 
działaniu, ze wszystkim co 
sprzyja powstawaniu strat 
lub stwarza zachętę dla nie­
uczciwych pracowników. Spo 
strzeżenia te są następnie pod 
stawą wysyłanych przez sady 
do zakładów pracy raportów, 
sygnalizujących stwierdzone 
w trakcie postępowania sądo­
wego uchybienia.

M. in. w ciągu 1976 r. w 
-ądach powszechnych i okrę- 
• owych sądach pracy i ubez. 
^leczeń spełeczńvch sporzą­
dzono ponad 1800 tego rodzą

„Pollena-Uroda” przekraczała 
przyjęte zamówienia.

W tej sytuacji, publikując 
wyjaśnienie, opatrzyliśmy je ty 
tulem „Za mało zamawiali” o- 
raz zapytaliśmy poznańskich 
handlowców o przyczyny ta­
kiego zaniżenia zamówień, że 
aż wystąpiły braki tego arty­
kułu.

Dyrekcje obu zainteresowanych 
przedsiębiorstw — „Ruchu” oraz 
Oddziału Handlu Artykułami Nie- 
żywnościowymi WSS „Społem” w 
Poznaniu — odpowiedziały nam 
zwróceniem uwagi na pewien drób 
ny szczegół, a mianowicie na uży 
te w piśmie „Urody” słowo „przy 
jęte”. Nie jest ono w handlowym 
języku równoznaczne z wielkością 
zamówienia. Słusznie też poznań­
scy handlowcy zarzucili dyrekcji

Echa naszych publikacji

Wzmożono kontrolę
w mieszalniach pasz

Sygnalizowane na łamach 
„GW” skargi rolników wojeWódz 
twa poznańskiego na złą jakość 
pasz treściwych, nabywanych w 
GS-ach, nie pozostały bez echa. 
Jak informuje nas dyrektor Za­
kładu Obrotu Rolnego WZSR w 
Poznaniu ,inż. /Witold Stefanow- 
ski, systematycznie zaostrza się 
kontrolę wewnętrzną we włas­
nych mieszalniach pasz i maga­
zynach paszowych GS. Ponieważ 
jednak aż 62 procent mieszanek 
sprowadza się z mieszalni w in­
nych Województwach (w znacz­
nej mierze z pilskiego), dla cał­
kowitego wyeliminowania z obro 
tu rynkowego nieodpowiedniej 
jakości tego artykułu wszystkie

I chociaż za wcześnie jest je­
szcze na wysuwanie ogólniej­
szych wniosków z pierwszych 
zebrań . konsultacyjnych, to 
jednak wydaje się przeważać 
opinia rolników za wprowadze­
niem składek ubezpieczenio­
wych od hektara przeliczenio­
wego czyli od posiadanych 
.możliwości produkcyjnych, zaś 
wysokość emerytury od wyko­
rzystywania tych możliwości 
przez rolników, a więc od war­
tości sprzedawanych państwu 
produktów rolnych. Chociaż 
nie brak i takich, jednak nie­
licznych, którzy mimo dużych 
możliwości nie dbają o rozwi­
janie produkcji, zadowalają się 
wytwarzaniem tylko na włas­
ne potrzeby, ale teraz chcieliby 
skorzystać z emerytury i to w 
miarę wysokiej, tylko z tego ty 
tułu, że są rolnikami. Takie 
propozycję, aby wysokości eme­
rytury nie wiązać z produkcją 
towarową, są jednak z miejsca 
odrzucane na zebraniach kon­
sultacyjnych przez zdecydowa 
ną większość dobrych produ­
centów rolnych. (PAP) 

ju sygnałów. Dotyczyły one 
najczęściej nienależytego 
funkcjonowania kontroli we­
wnętrznej, powierzania mie­
nia społecznego pracownikom 
nie posiadającym odpowied­
nich kwalifikacji,

Oprócz bieżących sygna­
łów na temat wszelkiego ro­
dzaju nieprawidłowości w sy­
stemie ochrony mienia spo­
łecznego w jednostkach gos­
podarki uspołecznionej, sądy 
wojewódzkie przeprowadzi­
ły ostatnio analizy szeregu 
spraw sądowych o kradzieże 
w zakładach pracy. Ich celem 
było zbadanie efektywności 
dochodzenia przez przedsię­
biorstwa na drodze sadowej 
odszkodowań za powstałe stra 
ty.

Wnioski z przeprowadzo­
nych badań, przekazane orga 
nom zarządzania gospodarcze 
go i administracji państwo­
wej, zostały wykorzystane w 
celu likwidacji nieprawidło­
wości w systemie ocbronv 
mienia społecznego w zakła­
dach pracy. (PAP)

„Urody”, że „zapomniała” uzupeł­
nić swe wyjaśnienie stwierdze­
niem, w jakim stopniu zmniejszy­
ła ona złożone przez poznański 
„Ruch” i „Społem” zamówienie.

Z przytoczonych przez te przed­
siębiorstwa liczb wynika bowiem, 
że zamówień na niektóre gatunki 
kosmetyków w ogóle nie przyję­
to, a inne przyjęto w niewielkim 
tylko procencie i w dodatku nie 
zawsze realizując terminowo ich 
dostawy. Dlatego w sklepach i w 
kioskach powstawały stałe niedo­
bory tych artykułów, mimo że — 
mówiąc językiem „Urody” — 
przyjęte zamówienia były rea 
lizowane nawet z nadwyżką.

I tak jednym, zręcznie uży­
tym i zupełnie zmieniającym 
sens oraz sedno sprawy, słów­
kiem, można udowadniać, że 
„u nas jest wszystko w najlep 
szym porządku”, (zk)

magazyny paszowe GS zostały 
wyposażone w urządzenia de or­
ganoleptycznej kontroli jakości., 
W mieszalniach wprówadzonó po 
nadto kontrolę laboratoryjni 
wszystkich surowców oraz proś 
dukowanych mieszanek. /

W ubiegłym miesiącu cała służ 
ba branżowa, odpowiedzialna za 
obrót paszami w GS-ach, zosta­
ła przeszkolona. Dokłada się rów 
nież starań,/aby poprawić warun 
ki magazynowania pasz. Wszyst­
kie te .działania niewątpliwie 
przyczynią się do poprawy zaopa 
trzenia rolników w pasze dobrej 
jakości, a to z kolei wiąże się ze 
wzrostem produkcji zwierzęcej.

(zd)

Remisowy rezultat spotkań z Rumunią
W międzypąństowym, towarzy- bramkarza. Młody piłkarz Wisły 

skini meczu piłkarskim pierwsza popisał się wcześniej ładnym, a)( 
reprezentacja Polski pokonała minimalnie niecelnym strzałem
drugą drużynę Rumunii 2:0 (1:0). 
Bramki strzelili w 14 min. Kazi­
mierz Deyna z wolnego i Adam 
Nawałka w 78 min.

Polska: Tomaszewski — Waw- 
rowski (od 46 min. Dziuba), Zmu­
da, Kasperczak, Boguszewięz, Wie 
ozorek (od 46 min. Nawałka), Masz 
ialer, Deyna, Lubański, Lato (od 
46 min. Terlecki), Szarmach.

Rumunia: lorgulescu — Tona- 
sescu, Dobran, Koller Stolca (Sie 
fanescu), Menedintu, Crisan, Ro- 
mila, Nedelcu (Manea), Belde- 
aau, Kun.

Niespełna cztery tygodnie przed 
meczem z Danią w Kopenhadze 
.1 maja) reprezentacja polskich 
piłkarzy stoczyła w Płocku kon­
trolny mecz z Rumunami. Był to 
nie tylko sprawdzian ustalonych 
założeń taktycznych, ale również 
ważny egzamin dla kilku piłka­
rzy. Niestety trudne warunki at­
mosferyczne — deszcz i wiatr — 
utrudniały grę i wpłynęły na po­
ziom spotkania. Rezerwy rumuń­
skiej reprezentacji Okazały się wy 
magającym przeciwnikiem. Go­
ście, wśród których występowało 
kilku zawodników mających za 
sobą występy w pierwszej narodo 
w ej drużynie — demonstrowali 
dobre wyszkolenie techniczne, du 
żą szybkość i agresywność w wal 
ce.

Sprawdzian uwypuklił istniejące 
jeszcze braki w naszym zespole. 
Piłkarzy i trenera Jacka Gmocha 
czeka jeszcze sporo pracy nad ich 
wyeliminowaniem.

W pierwszej połowie gra była 
mniej ciekawa. Defensywny wa­
riant w ustawieniu polskiego ze­
społu sprawił, że groźnych sy­
tuacji pod rumuńską bramką me 
było zbyt wiele. Jedyny w tym 
okresie gry gol padł w 14 min. po 
sprytnym strzale Kazimierza Dey­
ny z rzutu wolnego (ok. 25 m). 
Nie bez winy był tu bramkarz 
lorgulescu, który wypuścił piłkę 
z rąk. Dwóch dogodnych sytuacji 
nie wykorzystał przed przerwą 
Lato. Rumuni zrewanżowali się 
kilkoma groźnymi kontratakami, 
a najbliżsi zdobycia bramki byli 
w 15 min., gdy po strzale głową 
Medelcu piłka poszybowała tuż 
nad poprzeczką.

Po przerwie w obu zespołach 
zaszły zmiany. Wprowadzenie do 
gry Marka Dziuby, Adama Nawał 
ki i Stanisława Terleckiego wpły 
nęło korzystnie na grę Polaków. 
Akcje były szybsze, groźniejsze. 
W 79 min. Adam Nawałka po cel 
nym podaniu Włodzimierza LU- 
bańskiego otrzymał piłkę na polu 
karnym, minął obrońcę i spokoj­
nie strzelił obok wybiegającego

Awans pary 
Fibak—Okker

Po zwycięstwie w I rundzie gry 
pojedynczej, Wojciech Fibak ze 
swym partnerem Tomem Okke- 
rem (Holandia) zakwalifikował 
się do półfinału gry podwójnej. 
Fara Fibak — Okker pokonała w 
ćwierćfinale debel Corrado Baraz 
zutti (Włochy) — Onny Parun 
(Nowa Zelandia) 6:3, 6:2.

Do pierwszej rundy turnieju w 
grze pojedynczej zakwalifikował 
się Szwed Bjoern Borg wygrywa­
jąc w drugim pojedynku elimina 
cyjnym z Richardem Lewisem (W. 
Brytania) 6:1, 6:1. (PAP)

W akcji „50 kortów dla Poznania*1

Pierwszy obiekt oddany do użytku
Pod koniec ubiegłego roku re­

dakcja „Gazety Zachodniej” 1 
Urząd Wojewódzki w Poznaniu 
rzuciły hasło „50 kortów’ dla Po­
znania”, a już dzisiaj są widocz 
ne efekty tej akcji.

Wczoraj przekazano do użytku 
pierwszy kort. Powstał on przy 
Szkole Podstawowej nr 29 na 
Osiedlu Wielkiego Października. 
Obiekt posiada nawierzchnię as­
faltową i sztuczne oświetlenie 
umożliwiające grę nawet po za­
padnięciu zmroku. Kort budowa­
no 50 dni, a wartość wrykonanych 
prac, w których uczestniczyła 
również młodzież szkolna oblicza 
się na pół miliona złotych.

Przekazanie kortu do użytku

Decyzje FIBA w sprawie rozgrywania 
mistrzostw świata i turniejów olimpijski^
W Belgradzie zakończył obrady 

komitet wykonawczy Międzyna­
rodowej Federacji Koszykówki 
(LIBA), który podjął szereg de­
cyzji dotyczących terminów mi­
strzostw świata oraz zasad roz­
grywania turniejów mistrzow­
skich i olimpijskich.

Kolejnej ósme mistrzostwa świa 
ta w /koszykówce mężczyzn odbę 
dą się w terminie 1—14 paździer­
nika 1978 r. na Filipinach. Weźmie 
w nich udział 14 ekip spośród 
których dwie mają już zapewnio­
ny udział w puli finałowej turnie 
ju. Są to:' obrońca tytułu — dru­
żyna ZSRR i Filipiny — gospo­
darz mistrzostw. Pozostałe druży 
ny będą podzielone na 3 grupy 
(po cztery zespoły). Z każdej gru 
py dwa najlepsze zespoły awansu 

a w końcowych minutach przy, 
tomnie interweniował w sytua, 
cji, gdy piłka toczyła się do puj 
stej bramki Tomaszewskiego.

Opinia Jacka Gmocha: Jestem 
zadowolny ze sprawdzianu. Rumu 
ni okazali się — zgodnie z ocze, 
kiwaniami — wymagającym part, 
netem. Szkoda, że śliskie boisko 
i deszcz utrudniały grę i realiza. 
cję wszystkich założeń. To tej 
sprawiło, że nie padło więcej brj 
mek. We wtorek powołałem do. 
datkowo Jana Tomaszewskiego 
gdyż Henryk Jałocha przyjechał 
z lekką kontuzją. Łodzianin zdaj 
środowy egzamin. Jestem też $ 
dowolony z gry Włodzimierza Lu 
bańskiego. Wypróbowałem w P}at 
ku 14 piłkarzy. Poszczególni za. 
wodnicy grali na różnym pozio. 
mie. Słabiej niż oczekiwałem sp-i. 
sywali 'się Wawrnwski i Lato. 
Frzed meczem z Danią czeka nas 
jeszcze sporo pracy.

*
W towarzyskim meczu piłkar­

skim w Bukareszcie Rumuni: 
„A” pokonała Polskę „B” 2:1 (2:1). 
Bramki zdobyli: dla Rumunii ~ 
Balaci — 2 (w 20 i 35 min.), ; 
dla Polski — Tadeusz Nowak k 
26 min. Widzów 10 tys.

„Rezerwowa” reprezentacja Pol 
ski toczyła wyrównany pojedy. 
nek z pierwszym zesnołem naro. 
dowym Rumunii, przygotowują, 
cym się do eliminacyjnego meczu 
piłkarskich mistrzostw świata i 
Hiszpanią. Pierwsza połowa ro?. 
czu toczyła się przv lekkiej przt 
wadze gospodarzy. W tym okresit 
Rumuni zdobyli dwie bramki po 
celnych strzałach Balaciego. Po. 
lacy odpowiedzieli jednym cel; 
nym trafieniem. W 26 min. na 1:1 
wyrównał legionista Tadeusz No­
wak. (PAP)

WYNIKI SPOTKAŃ
O EUROPEJSKIE PUCHARY

PUCHAR EUROPY

Dynamo Kijów —
Borussia M-G 1:1 

FC Ztirich — Liyerpool 1:1

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

SC Napoli — Anderlecht W 
Atletieo Madryt —

Hamburger SV 3:1

PUCHAR UEFA

Juyentus Turyn — AEK Ateny 4:1 
Atletieo Bilbao —

RWD Molenbeek 1:1

Porażka Lecha 
we Frankfurcie
Wykorzystując przerwę v 

rozgrywkach ligowych piłka 
rze Lecha rozegrali towarzysk 
mecz we Frankfurcie z miej 
scowym I-ligowym Yorwaeii' 
sem. Spotkanie zakończyło sś 
porażkę poznaniaków 0:2 (0:2 

W przyszłą środę w Pozna 
niu odbędzie się mecz rewan 
żowy.

miało bardzo miłą oprawę. Nl 
uroczystość przybyli przedstawi 
ciele władz administracyjnych ■ 
sportowych Poznania. Obecny by1 
również doc. dr Jan Fibak, oj- 
ciec znakomitego tenisisty, któt! 
w imieniu syna podarował raM 
tę marki Fischer. Będzie ona ni 
giodą dla zwycięzcy pierwszego 
turnieju rozegranego na ty® 
korcie.

Wczoraj miał się odbyć rów­
nież pierwszy mecz, ale pogodi 
(deszcz i wiatr) uniemożliwiali 
prowadzenie normalnej gry. Sko* 
czyło się jedynie na zaprezento­
waniu zgromadzonej młodzież! 
szkolnej kilku podstawowych u' 
derzeń. (wił) 

ją do finału, w którym wystąp 
8 drużyn. Zespół, który zajmi! 
pierwsze miejsce w puli finałowe! 
spotka się z drugim w meczu 0 
złoty medal natomiast drużyn)' 
zajmujące miejsca 3 i 4 rywali' 
zować będą o medal brązowy-

W moskiewskich Igrzyska^1 
Olimpijskich wystąpi 12 zespołó'*' 
mężczyzn podzielonych na 3 gt/ 
py. Dwa pierwsze zespoły z 
dej grupy awansują do finału r°! 
grywanego systemem „każdy 2 
każdym”. Dwie pierwsze drużyn? 
finału walczyć będą o medal 
ty, trzecia i czwarta o medal br9' 
zowy. W turnieju olimpijski®} 

kobiet wystąpi 6 zespołów, graM 
cych systemem „każdy z każdym"'

PA?



TO WIELKOPOLSKA 
GRA!

® LokalePraca © Nauka

0 Samochody

29, po godz. 16. 20845g

© Nieruchomości
Kierownictwo Produkcji Filmu

„AKCJA POD ARSENAŁEM

Skup odbędzie się w dniach 14—15 kwiet­
nia br.
ul. Inżynierskiej 10, w godz. 10—14 i 15—19.

1397-K1

W głębokim smutku pogrążona

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów. Tel. 727-95. 16674g

Żuka blaszanego albo Ny 
sę kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20930g.

Dnia 2 kwietnia 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 26, mój najdroższy mąż, 
nasz troskliwy tatuś, jedyny syn, kochany zięć, 
brat, szwagier i wujek

Rodzinie Zmarłych składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Sprzedam 2 piece c. o. po 
18 m‘, typ KZ 5 (EcA 4) 
w idealnym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19908g.

Młody pracownik nauko­
wy poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20868g.

Sprzedani Fiata 1500 p w 
idealnym stanie. Murowa 
na Goślina, Młyńska 6.

18711g

odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Sprzedam Volvo-Amazon. 
Mazowiecka 60 m. 2.

20096g

Samochody VW - KdF i 
Ford Eifel kabriolet — 
sprzedam. TeL 67-19-00.

20829g

Sprzedam „Wołgę” M-21. 
Przeźmierowo, Kwiatowa

sali Domu Drukarza przy

Dnia 6 kwietnia 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, mój najukochańszy mąż, nasz kochany 
ojczulek, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 77

Grono Nat-cryciebkl?
koleżanki i koledzy

20913g

Sprzedam Fiata 125p - 1500, 
rocznik 1973, dzwonić mię 
dzy godz. 15—17, telefon 
67-16-75 . 20182g

Robotnik, dobrze znający 
nracę przy murarzach — 
potrzebny. Tel. 702-71.
F 20843g

GRZEŚ MACNIAK 
uczeń klasy III b Szkoły Podstawowej nr 78 

w Poznaniu

KOZIOŁKI" DWA

e Różne

BPBBO MIASTOPROJEKT - PoznańLuboń 4, uL Łąkowa 6. 20951g

JANINA MAĆKOWIAK
x domu Szymańska

plut. ANDRZEJ KOŁODZIEJ z nr 66-50-51

W głębokim smutku pogrążony

mąż x rodziną

Ul. Smolna 19 m_ 10,
Prosimy o nieskładanie kondolencjL

Swadzim k. Poznania, ANNA KOZIELSKA
dawniej St. Rynek 89/90 m. Ł

STANISŁAW WAWROWSKI W smutku pogrążona

TADEUSZ GŁEMBALSKI Pogrążona w smutni
FRANCISZEK PAŁASZKIEWICZ

ROMAN HAASW smutku pogrążona »952g

Pogrzeb 
o godz. 13

Pogrzeb odbędżie się w dniu 8 kwietnia 1977 r. 
o godzinie 14.50 na cmentarzu na Junikowie — 
Aleja Zasłużonych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, • bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 odda­
nego pracownika.

Poszukuję hurtowego do­
stawcy jaj. TeL 521-47. ’ 

191TOg

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają :

Maria Wieczorek z rodziną 
1277-m

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Krystyna Bielic­
ka, 63-714 Kobierno. 463p

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 tom. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutfcu pogrążona 
żona z rodziną

Wypożyczalnia . eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 — Ciesielska.

20385g

— WIĘCEJ CZASU NA ODPOCZYNEK 1 

SKORZYSTAĆ!
. 1392-K1

Kolektury w kioskach „Ruchu” na terenie 
woj. Kalisz, Konin, Leszno, Piła, Poznań. 

1322-Kl

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczur- 
jęówna, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 

20082g

0 Sprzedaż
Sprzedam materiał budów 
lany na dwie szklarnie, 
wiadomość: Stefan Kopik, 
Gola nr 3, 67-407 Szlich­
tyngowa, woj. Leszno.

462p

ZAKUPI:
0 odzież męską i damską z lat 1939—1949 

(okrycia, płaszcze, kurtki, garnitury, 
kostiumy damskie, sukienki, torebki, 
obuwie, kapelusze).

0 przedmioty codziennego użytku z lat 
1939—49: firanki, zasłony lampy sto­
jące i wiszące, karbidówki, naczynia 
kuchenne, naczynia stołowe, aparaty 
telefoniczne, przybory do pisania, za­
bawki dziecinne, plakaty, gazety, pie­
niądze, opakowania po artykułach 
żywnościowych i chemicznych, teczki, 
walizki plecaki, rowery, wózki dzie­
cinne, przybory toaletowe.

9 odznaki i odznaczenia niemieckie 
z okresu II wojny światowe!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 kwietnia 1977 r. zginęli śmiercią tragiczną

1 Jego ojciec

dr JOZEF MACNIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

żona z rodziną
Ul. Wrocławska 23 m. 15. 20990g „
___ H X W dniu 5 kwietnia 1977 roku zmarł dobry

I 1 zacny człowiek, w wieku lat 93, opatrzony

tDnla 6 kwietnia 1S77 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w wieku 79 lat, moja 
kochana żona, nasza matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

JULIA MATECKA
z domu Żołądkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń 3, ul. Graniczna 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

20939g

tDnia 5 kwietnia 1977 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 85, nasza droga ciocia, śp.

JADWIGA KONIECZNA

Ul. sielska 13,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

dawniej ul. Samuela Engla 12 m. 15. 1249-U3

Siostrzeniec z rodziną

Mieszkanie w Szczecinie 
3,5-pokojowe, kuchnią, ła 
zienką, c. o. etażowe, 
I piętro, 88 m», balkon, 
telefon zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20958g.

3-pokojowe M-5 — Grun­
wald, Promienista, niska 
zabudowa — zamienię na 
większe, chętnie willowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19875g.

Kupię działkę budowlano- 
warsztatową, powyżej 900 
m>, przy granicy Pozna­
nia. W rozliczeniu ewen­
tualnie mieszkanie włas- 
nościowe w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20243g.
Sprzedam działkę rekre­
acyjną w Nienawiszczu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20647g.

Ogrodnictwa dobrze za 
prowadzone, szklarnie - 
i.050 m', uprawa kwia 
tów, zabudowania gospo­
darcze, mieszkanie wolne 
przy głównej trasie, 5 km 
od Poznania, sprzeda wła 
ściciel. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19904g.

Dyrekcja 
Medycznego Studium Zawodowego 

Wydział Pielęgniarstwa w Poznaniu, 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 596-25

ZAWIADAMIA,
że przyjmuje do dnia 15 czerwca br.

ZGŁOSZENIA 
na rok szkolny

KANDYDATEK
rozpoczynający się

1 września 1977 roku.

Nauka w Studium jest bezpłatna i trwa 
2 lata. Możliwość uzyskania stypendium 
żywieniowego, a dla zamiejscowych miesz­
kanie w Domu Słuchacza.

Warunki przyjęcia: matura lub ukończe­
nie szkoły średniej, dobry stan zdrowia, 
wiek 18—35 lat.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
dojrzałości lub świadectwo ukończenia 
szkoły średniej. 995-K1

Dnia 4 kwietnia 1977 r. zmarł w wieku 86 lat

JAN PRZYBYLSKI
były długoletni i zasłużony pracownik 

naszego Przedsiębiorstwa.

28»23g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, (łnla 
7 kwietnia 1977 r. o godz. 13 na cmentarzu na 
Miłostowie.

CZESŁAW LEWANDOWSKI

I266-K3

Rada Zakładowa — współpracownicy 
Poznańskiego Teatru Lalki i Aktora

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy 
serdecznego współczucia.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 kwietnia 
1977 r. zmarł nasz długoletni pracownik

Załoga — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Aparatury

i Urządzeń Komunalnych „Powcjar* 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25

1269-K3

tDnla 5 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkich
1 ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

Ul. Grobla 8 m. IŁ
Strapiona

Sakramentami św.

TELESFOR ZŁOTOWICZ
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 14 w Czerniejewie.

Strapiona

1274-U3

tDnia 6 kwietnia 1977 roku zmarł nasz ko­
chany brat, szwagier, wujek i kuzyn, prze­
żywszy lat 79, śp.

BRONISŁAW HANDSCHUH
powstaniec wielkopolski, r

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 46 m. 2. 1275-U3

—----- —------------------------------------- -- ----- „

PP Totalizator Sportowy - Oddział Międzywojewódzki
ZAWIADAMIA
OSKRÓCONYM OKRESIE PRZYJMOWANIA KUPONÓW g
W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM S

KUPONY PIŁKARSKIE I TOTO LOTKA PRZYJMOWANE BĘDĄ 
W KOLEKTURACH NA TERENIE WOJEWÓDZTW :

POZNAN, KONIN, KALISZ, LESZNO
DO CZWARTKU, DNIA 7 KWIETNIA 1977 ROKU;

NA TERENIE MIASTA POZNANIA
DO PIĄTKU, 8 KWIETNIA 1977 ROKU.

W sobotę przedświąteczną, dnia 9 kwietnia 1977 roku
WSZYSTKIE KOLEKTURY NA TERENIE KRAJU
BĘDĄ NIECZYNNE

Kolektury w Urzędach Pocztowych, posiadają odrębny okres przyjmo­
wania kuponów w tygodniu przedświątecznym.
SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH.

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
1355-K1 Oddział Międzywojewódzki Poznań

Dnia 3 kwietnia 1977 roku zmarł w wieku 
78 lat, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
1 dziadek

> . JÓZEF CIELAS

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 kwietnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najukochańsza żona, nasza 
najdroższa mamusia, teściowa, babcia, prabab­
cia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 69, śp.

tDnla 5 kwietnia 1977 r. po krótkiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św„ 
przeżywszy lat 73, zmarł nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

+ Dnia 6 kwietnia 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, siostra, cio­
cia, najukochańsza babcia i prababcia, prze- 
żywszy lat 77, śp.

STANISŁAWA PALACZ
x domu Antkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. • godz. 71.05 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Piękna 5 m. Ł 1273-U3

+ Dnla 5 kwietnia 1977 roku zasnął w Bogu
1 zakończył swe pełne poświęcenia życie, 

mój najukochańszy mąż, nasz troskliwy 1 do­
bry ojciec, teść, dziadek, pradziadek, szwagier 
i wujek, śp.

STEFAN JAŁOSZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.48 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona x rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Dąbrowskiego 66 m. 22. 1271-U3

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
• Śniadania Świąteczne — s tra 

DYCYJNYM WIELKANOCNYM ZE­
STAWEM DAŃ W NIEDZIELĘ WIEL­
KANOCNĄ O GODZ. 10

URZĄDZAJĄ RESTAURACJE : 
Smakosz” — ul. 27 Grudnia 
Lechicka” — ul. Dzierżyńskiego 99

0 W WIELKANOCNY PONIEDZIAŁEK 
— O GODZ. 10

RESTAURACJE :
Wiedeńska’ ul. Dąbrowskiego 44
Rarytas” — ul. Mielżyńskiego 

WYKWINTNE, SMACZNE ŚNIADANIA 

WIELKANOCNE SPOŻYTE W LOKALU

Proszę Pana świadka wy­
padku z dnia 3 kwietnia 
godz. 9.15 (Głogowska) o 
zgłoszenie się w MO — 
Wyspiańskiego lub oferty 
„Prasą”, Grunwaldzka 19 
dla 20®45g:

zawiadamia, że z dniem 36. III. 1977 roku 
dla pracowni projektowych TU i TN oraz 
Terytorialnego Ośrodka Informacji Tech.- 
Ekonomicznej przy ul. Marchlewskiego 128

ZMIENIONY ZOSTAŁ 

numer wywoławczy centrali telefonicznej

NA NUMER 69-92-21.
1390-K1

tDnia 3 kwietnia 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja kuzynka, śp.

tDnla 4 kwietnia 1977 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 66, mój drogi mąż, 
wujek i zięć, śp.

Zona z rodziną

Ul. Marcehńska 8 a m. 15. 1250- U3

tDnia 4 kwietnia 1977 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

Ul. Jackowskiego 17 m. 26.
snassosi

+ Dnia 3 kwietnia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

kochana ciocia, siostra i bratowa, śp.

JADWIGA KAZUBEK
x domu Niedźwiadek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

UL Chłapowskiego 26 m. 9. 20903 gpr
DHS
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Czwartek Słońce: 6.14—19.37
Wielkopolski Park Narodowy ma 20 lal

Ł TEATO J
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

»,Tymoteusz”.

K7 Kima i
KDF MUZA — g. 10 „Zapach 

kobiety” (wł. 18 1.), g. 12, 14 „Po­
jedynek potworów” (jap. bo.), 
g. 16, 18, 20 „Barwy ochronne” 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 „Co 
largol na Dzikim Zachodzie” (poi. 
b.o.), g. 18, 20 „Z przymrużeniem 
oka” (fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Nie 
oglądaj się teraz” (wł.-ang. 18 
L), g. 17.30, 20 „Szacowni nie­
boszczycy” (wł. — wersja orygi­
nalna z listą dialogową — 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 13 „Płonący 
wieżowiec” (USA 15 1.), g. ie 
„Odpowiedź zna tylko wiatr” 
(RFN 15 1.), g. 18, 20.15 — seanse 
zamknięte.

GONG — g. 16 „Dziewczyna 
auto” (węg. 15 1.), g. 18, 20 „Alfrc 
do, Alfredo” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Dok 
tor Francoise Gailland” (fr. 15 1.)

GWIAZDA — g. 9.30, 13 „Krzy 
żacy” (poi. 12 1.), g. 16, 18, 2C 
„Tylko wtedy gdy się śmieję” 
(ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Portre! 
rodzinny we wnętrzu” (wł. 18 1.). 
g. 20 SDKF „Fantom” (seans za 
mknięty).

MALTA — g. 16 „Zorro” (wł 
b.o.), g. 19 — seans zamknięty 
DKF.

MINIATURKA — g. 15.30 „Za 
głada Japonii” (jap. 12 1.), g. 
17.45, 20 „Szczęki” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Ry­
zykant” (USA 15 1.), g. 18, 20 
„Stara strzelba” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Zindy — 
chłopiec z bagien” (meks. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Dzień szakala” (ang. 
15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Rafferty i dziewczyny” (USA 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Kangur”
(węg. 15 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 
1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Trzęsienie ziemi” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—13.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35;- wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle. Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
pv codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego. leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 167/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I; 8.35 Bydgoski 
konc. rozrywkowy; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.25 Tańce ludowe naro­
dów ZSRR; 10.08 Tańce węgier­
skie Brahmsa; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice — „Listy z podróży 
do Ameryki” H. Sienkiewicza; 
10.40 I. Monk gra tematy EHing- 
tona; 11 Tu Radio kierowców; 
11.15 Rytmy, barwy, nastroje; 11.30 
Kielce na muz. antenie; 12.45 Rol­
niczy Kwadrans; 13 Śpiewa Kati 
Kovacs; 13.15 O zdrowiu, dla zdro 
wia; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14.03 Popularne miniatury muzycz 
ne; 14.25 Człowiek i środowisko — 
Tydzień czystości wód; 14.30 Ryt­
my młodych; 15.10 Z kompozytor­
skiej teki Wojciecha Trzcińskiego; 
15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Antologia 
jazzu polskiego; 16.30 Aktualności 
kultur.; 16.35 „Estrada przyjaźni”; 
17 Radiokurier; 17.20 Przeboje na­
szych -zespołów; 17.40 Gra Zespół 
„Melodia”; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.33 Przeboje non-stop; 19.15 Ork. 
PR i TV w Katowicach; 19.40 Mi­
strzowie nastroju — H. Vondrac- 
kova; 20.05 Nowoczesne ujęcie za 
sady ywałości wiedzy; 20.25 „No­
wości płytoteki”; 21.15 Konc. ży­
czeń; 22.23 W rytmie walca; 22.30 
Reportaż na zamówienie; 22.45 Mi 
ni-recital Łucji Prus; 23 Minął 
dzień; 23.15 Konc. podwójne Ba­
cha i Mozarta.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 35 Sprawy co­
dzienne; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 Kronika kulturalna; 10.15 
Konc, muz. operowej; 10.40 Nie 
ma margin/su; 11 z. Noskowski: 
Poemat symf. „Step”; 11.20 C. De 
bussy: 2 tańce na harfę i ork. 
smyczkową; 11.35 Od Tatr do Bał 
tyku; 11.50 Poradnia Rodzinna;

Lasy i jeziora w okolicach Puszczykowa, 
Mosiny, Stęszewa oraz dolina Warty po­
wyżej Poznania są dla stolicy Wielko­

polski niezastąpioną oazą zieleni. Jeśli w po­
godną niedzielę wybrać się nad Jezioro Gó­
reckie lub nad Wartę do Puszczykowa, można 
tam spotkać tłumy mieszkańców Poznania. 
Szczęśliwie ocalół ten kawałek leśnego pust­
kowia, tak przecież bliski rosnącego dynamicz­
nie wielkiego miasta. Niemała w tym zasługa 
ludzi, którzy od kilku dziesiątek lat — jesz­
cze w okresie międzywojennym — zabiegali o 
uczynienie tego fragmentu Wielkopolski rezer­
watem nietykalnym dla siekier drwali i inwa­
zji przemysłu. Idea ich znalazła uznanie 20 lat 
temu, kiedy decyzją Prezydium Rady Minis­
trów w kwietniu 1957 roku utworzono Wiel­
kopolski Park Narodowy.

Pośród grona zwolenników utworzenia par­
ku, jednej osobie winni jesteśmy — mieszkań­
cy Poznania — szczególnie wdzięczną pamięć: 
profesorowi Adamowi Wodziczce, uczonemu, 
społecznikowi, aktywnemu twórcy życia kul­
turalnego i naukowego w Poznaniu. Adam 
Wodziczko sprowadził się do Poznania w 1922 
roku i poświęcił temu miastu całą resztę swe­
go życia (umarł w 1948 roku). Jako profesor 
Uniwersytetu Poznańskiego — botanik — był 
;ednym z pierwszych na świecie rzeczników 
dei ochrony naturalnego środowiska człowie­
ka. Działając aktywnie na rzecz uznania tej 
dei w Polsce uczestniczył w akcji zazielenia1 * * * 5- 
iia Poznania. M. in. popierał koncepcję czte­
rech klinów zieleni, rozdzielających dzielnice 
ciasta wzdłuż doliny Warty oraz w dolinach 
Jybiny i Bogdanki. Koncepcja ta rodem z lat 

trzydziestych, do dziś jest konsekwentnie rea­
lizowana, Profesor Wodziczko był duchowym 
ojcem Ligi Ochrony Przyrody, którą to orga­
nizację powołał do życia w roku 1925. Jednym 
z naczelnych celów działalności Wodziczki by­
ło stworzenie parku narodowego w lasach wo­
kół Puszczykowa, Osowej Góry, w dolinie 
Warty. Tereny te — tradycyjnie przez miesz­
kańców Poznania odwiedzane w czasie nie­
dzielnych spacerów i majówek, a przez zamoż­
niejszych mieszczan wykorzystane do lokowa 
nia letnich rezydencji — ze' względu na blis­
kość Poznania były zagrożone urbanizacją, 
trzebieniem lasów, zaśmiecaniem przez prze­
mysł i różnych niefrasobliwych ludzi nieczu­
łych na piękno przyrody. Adam Wodziczko i 
inni szermierze Wielkopolskiego Parku Naro­
dowego argumentowali potrzebę jego utwo­

1 torna 2. (947)

(kol.); 19.30 — Wieczór z dzienni 
kiem (kol.); 20.30 — „Kojak” “
ode. pt. „Osiemnaście godzin stn 
chu” — film ser. prod.
(kol.); 21.25 — „Pegaz” — mag’ 
zyn kulturalny (kol.); 22.1® '
5 Symfonia e-moll Piotra 
kowskiego w wykonaniu orki’' 
stry Berliner Philharmoniker Po# 
dyr. Herberta von KaraM 
(kol.); 23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.40 — Język 
syjski — Kurs podstawowy, Ł ‘ 
(kol.); 16.15 — Tea'r Telewizji 
Andrzej Twardochlib: „Gwiazd’ 
sezonu”; 17.30 — Śladami wyn’’ 
lazku: „Lignomer — drewno F 
stal” — program popularno-n’. 
ukowy; 17.30 — Kto pyta nie kl’ 
dzi: „Bezpotomne cywilizacje” ' 
program pop.-naukowy (koW; 
18 — Kino filmów animowany* 
„Pieśni prerii” — film CSR’1 
18.40 — „Teleskop”; 19 — DoN* 
noc dla najmłodszych i progi®’ 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — "ie 
czór z dziennikiem (kol.); 2®'' 
— „Zmiana wachty” — progi® 
rozrywkowy TV NRD (kol.); 21,1 
— „24 godziny” (kol.); 21.55 
Wojskowy film dokumentalny 
22.30 — Sylwetki X Muzy — 
na Hartwig, reżyser ze Studia 
łych Form; 23 — Język francuS® 
— Kurs 2 stopnia, 1. 43, cz- 
(powt.).

rzenia koniecznością prawnego zabezpieczenie 
losów tego kawałka leśnej zieleni.

*

Park Wielkopolski istnieje. Nadal jednak 
potrzebni są parkowi sojusznicy, którzy czu­
wać będą nad niezagrożoną egzystencją lasów 
jezior, czystego powietrza i ciszy. Spadkobier­
cami idei profesora Wodziczki czują się człon­
kowie Towarzystwa Miłośników Puszczykowa 
i Wielkopolskiego Parku Narodowego, którzy 
w swej działalności na rzecz parku nie pomi­
jają żadnej możliwości, aby odsunąć istnieją­
ce i przypuszczalne zagrożenia dla jego przy­
rody. Za najważniejsze uznają zapobieżenie 
niepohamowanej rozbudowie Puszczykowa i 
innych miejscowości w okolicach parku, aby 
zdegradowały się one do roli zwykłych 
podpoznańskich osiedli. Powinny te miejsco­
wości zachować charakter letniskowy, a jedno 
cześnie powinny obsłużyć cały ruch wyciecz­
kowy tak, żeby nie „zaśmiecać” lasów parku 
różnymi jadłodajniami, stanicami, parkinga­
mi itp.

Działacze Towarzystwa uznają również za 
niezbędne przyłączenie do Wielkopolskiego 
Parku Narodowego łąk nadwarciańskich w Ro- 
galinie, ze słynnymi dębami. To największe 
skupisko starych dębów w Europie nie docze­
kało się jeszcze pełnej ochrony. Konieczne jest 
systematyczne przeprowadzanie prac konser­
watorskich — zakładanie plomb wielusetlet- 
nim drzewom •— utworzenie skansenu ze 
wszystkich dębów, także tych obumarłych, 
które dziś po prostu się ścina.

*

Z uznaniem wypada się odnosić do działal­
ności Towarzystwa Przyjaciół Puszczykowa i 
WPN, jako że jego członkowie czuwają nad 
tym, aby litery statusu parku nie pozostawały 
literami martwymi, aby park dla nas i następ­
nych pokoleń mieszkańców Poznania pozostał 
zawsze pięknym, żyjącym zakątkiem leśnej 
przyrody, czystych jezior i czystego powie­
trza. (tt)

P. S. Muzeum Wielkopolskiego Parku Narodowego 
w Puszczykowie przygotowuje wystawę poświęconą 

prof. Adamowi Wodziczce. W związku z tym dy­
rekcja muzeum zwraca się, za naszym pośrednic­
twem, do osób posiadających pamiątki po tym wy­
bitnym uczonym i społeczniku o wypożyczenie ich 
na okres trwania wystawy.

Trofea myśliwych z Poznańskiego
Niedawnej wystawie rekor­

dowych trofeów łowieckich z 
Węgier (26. III.—5. IV. br.) to­
warzyszyło każdego dnia duże 
zainteresowanie. Prezentowane 
w Wielkopolskim Domu Łowie­
ckim przy ul. Libelta wieńce je­
leni, łopaty danieli, slimy muf­
lonów, oręż dzików i parostki 
rogaczy — obejrzało łącznie po­
nad 5000 osób. Zbiory udostęp­
niło Wojewódzkiej Radzie Ło­
wieckiej Muzeum Roi nici w a 
w Budapeszcie,

Niebawem w Poznaniu po­
wstanie inna łowiecka wysta­
wa. W minionym sezonie mvśli 
wi z Poznańskiego pozyskali 
2 daniele-byki, 163 jelenie-byki 
i 1245 saren-rogaczy. Wybrane

Dla należytej konserwacji domów
Domy, jeślg nie przeprowa­

dza się w nich systematycznie 
bieżących napraw, szybciej ule 
gają dewastacji. Wówczas nie 
pomoże już byle jakie łatanie, 
lecz trzeba poddać je kapital­
nym remontom. Dlatego właś­
nie tak ważne jest usuwanie 
w porę nawet najdrobniejszych 
usterek.

Dla prowadzenia właściwej 
gospodarki zasobami mieszka­
niowymi, Spółdzielnia Miesz­

12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Soliter” opow.; 12.45 Mu­
zyczne tradycje Bazyliki San Pe- 
tronio w Bolonii; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Co się Wam w tej au­
dycji najbardziej podoba; 14.10

Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Utwory organowe Franciszka Lisz 
ta; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.10 Gra Ork. PR i TV 
w Warszawie pod dyr. W. Kamir 
skiego; 16.10 Informacje, rady, 
propozycje; 16.25 Mel. z operetek; 
16.40 Magazyn informac.; 16.59 
Radioexpress; 17 S. Prokofiew: 
Kwintet g-ntoll op. 39; 17.20 „Ha- 
hent sua fata libelli” — Kodeks 
z Supraśla; , 17.40 Radiolatarnia;
18 Utwory /Zsolta Durki; 18.40 
„Dlaczego bóbr musi płakać”; 19 
Szpilki dla każdego; 19.30 Transm. 
konc. Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV pod dyr. A. Straszyńskiego z 
udz. skrzypaczki W. Wiłkomir­
skiej, z sali Radiowego Domu

Muzyki im. G. Fitelberga w Ka- 
/ towicach; 20.40 „Śmierć uśmiechu

Giocondy” poemat W. Kazanec- 
kiego (w przerwie konc.); 21 D.c, 
konc.; 21.40 Korespondencja z za­
granicy; 21.50 12 sonata As-dur op. 
26 L. v. Beethovena; 22.10 Prome 
nada — przegląd wydarzeń kul­
turalnych za granicą; 22.40 S. 
Rachmaninow: „Całonocne czuwa 
nie” nieszpory op. 37; 23.35 Co
słychać w świecie; 23.40 S. Rach­

trofea, medalowe i typowo se­
lekcyjne, eksponowane będą w 
Wielkopolskim Domu Łowie­
ckim na pokazie od 18 kwiet­
nia do 14 maja br. Nie zabrak­
nie także, ze względów szkole­
niowych, trofeów pozyskanych 
w sposób nieprawidłowy. Zda­
rza się niekiedy, że myśliwy 
błędnie oceni cechy zewnętrz­
ne (poroże oraz tuszę) i zacho­
wanie na przykład jeleń,ia-byka 
lub rogacza, stanowiące pod­
stawę do odstrzału zgodnego z 
przepisami. Podczas pokazu od 
będą się spotkania z myśliwy­
mi; szczegółowi) zostaną wów­
czas omówione prawidłowe i 
nieprawidłowe kryteria pozy­
skania trofeów, (pik) 

kaniowa „Jeżyce” zwiększyła’ 
od tego miesiąca opłaty za ich 
eksploatację. Stało się to ko­
niecznością ze względu na 
wzrost kosztów utrzymania do­
mów w należytym stanie, tym 
bardziej, że od wielu lat wy­
sokość stawek nie ulegała zmia 
nie. a w okresie tym, powięk­
szył się zakres usług m. in. wy­
konywanych przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
— trzeba więc więcej za nie 
płacić .W administracji tej spół

maninow: „Całonocne czuwanie” 
nieszpory op. 37.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 19, 21,30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi?; „Śpiąca królewna” — pow.; 
9.10 Romantycy piosenki; 9.30 Nasz 
rok 77; 9.45 Dawne tańce i melo­
die; 10.35 Kiermasz płyt wytwór­
ni Pepita; 11 Życie rodzinne — 
mag.; 11.30 Jazzowe konc. z Bud 
dy Richem; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Wielbłąd na stepie” pow. J. 
Krzysztonia; 14 Muz. wokalna i 
organowa J. S. Bacha; 15.10 Pio­
senki spółki Becaud — Delance; 
15.30 Barwy lubuskiej kultury — 
magazyn; 15.50 Trzy wokalizy; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Portrety polskich jazzmanów — 
T. Stańko; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Fotopla- 
stikon; 18 Mufeykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Z jaz­
zowego archiwum; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera — C. Monte 
verdi: „Orfeusz”; 19.50 „Śpiąca 
królewna” — pow. Rossa Mac-Do 
nalda; 20 Studio Nagrań; 20.30 
Opowiastki dyrygenta — gawęda 
H. Czyża; 20.40 „Suita słonecznej 
muzyki” — gra i śpiewa S. Hillage; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Ella Fitzgerald; 22.15 Pow. w wyd.

Dowcipniś
Autobus „D” kursuje co pół 

godziny — od starego Zoo przy 
ul. Zwierzynieckiej do nowego 
— na Białej Górze. O tej porze 
roku jest jedynym środkiem 
lokomocji, którym z Białej Gó­
ry można powrócić do śród­
mieścia.

W minioną wolna sobotę, 2 
bm., przed nowym Zoo czekało 
spora grupa osób, w większoś 
ci z małymi dziećmi. O godz. 
13.40 podjechał autobus „D^. 
Zatrzymał się parę metrów 
przed przystankiem, wysadził 
pasażerów i ... umknął w sine 
dal. Kierowca widocznie uznał 
że spacer przed obiadem bar­
dziej jest wskazany niż jazdo 
autobusem,, szczególnie dla tych 
którzy zmuszeni byli nieść dzie­
ci. (bg) 

dzielni znajduje się także wie­
le starych domów, które wy­
magają szczególnie troskliwej 
konserwacji, a to również jest 
sprawą kosztowną.

Motywem, jakim kierowano 
się przy podjęciu tej decyzji, ? 
przekonsul t owane j upr z e d ni; 
na zebraniach z mieszkańcam 
i radami poszczególnych osiedli 
jest więc zabezpieczenie dosta­
tecznych środków na remonty 
i konserwację domów, (a)

dżw. — T. Parnicki „Srebrne or­
ły”; 22.45 „Suita księżycowej mu 
zyki” — gra i śpiewa Steve Hil­
lage; 23 „Pytania” — wiersze J. 
Pilarza; 23.03 Czas relaksu; 23.50 
Gra Toots Thielemans.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 11 J. Sibe- 
lius: Symf. Es-dur op. 72; 11.30 J. 
Wagner: „Wesendonk Lieder’y
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonote- 
ki muz. (stereo); 13.50 W rytmie 
walca; 14.25 Teatr „Autorzy na­
szych słuchowisk” — J. Skątnilpka 
„Ukochany pnącz admirała”; 15.15 
„Zawsze ktoś płacze” — słuch.; 
15.50 J. Haydn: Scherzando D-djiir; 
16.05 Utwory fortep. Brahmsa; 
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” fel.; 16.50 Radioex- 
press; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
„Antena Młodych” — aktualn. z ży 
cia młodzieży; 18 Piosenki i melo 
die estrad#! 18.25 Nowości nauko­
we krajów socjalistycznych — ma 
gazyn ÓIRT; 18.40 Postawy i wzo 
ry; 19 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Biologia 
„Charakterystyka bezkręgow­
ców”; 19.15 J. rosyjski; 19.30 Ge- 
rald Moore — „O wykonawstwie 
pieśni Schuberta” część III; 20.15

Na Osiedlu Zwycięstwa

Zapoczątkowane jesionią ubiegłego roku prace budowlany 
w ostatnim zespole mieszkaniowym na Winogradach — Osiedlu 
Zwycięstwa — są zaawansowane. Blok nr 12 (na zdjęciu) sto, 
nął pod dachem, a montaż sąsiedniego — nr 11 dobiega koń, 

ca.
Fot. — H. Kamz#

Zapisy do szkół
W Poznaniu odbywają się 

pisy do szkół na rok 1977/78. n 
in. Szkoła Podstawowa nr 37 m 
Osiedlu Kraju Rad (nowo urucho 
miona w bieżącym roku szkol, 
nym) przyjmuje w dniach od i; 
do 20 kwietnia, w godz. 11—13 i 
16—18, zgłoszenia dzieci z roczni 
ka 1970 i 1971 na rok szkolnj 
1977—78 oraz 1978—79. Równiej 
Państwowa Szkoła Muzyczna 
I stopnia im. Karola Kurpiński) 
go przyjmuje zapisy kandydatów 
w wieku 6—21 lat na nowy rok 
szkolny; bliższych informacji u, 
dzieła sekretariat szkoły — ul 
Czerwonej Armii 87, tel. 545-W, 

. (na) '

ODPOWIADAMY

Od 12 do 21 czerwca

Prace członków PTF 
na Jarmarku 
Świętojańskim

Jak się dowiadujemy, w cza­
sie tegorocznego, tradycyjnego 
juz Jarmarku Świętojańskiego, 
który odbędzie się na St. Ryn­
ka od 12 do 21 czerwca, zorga­
nizowane będzie specjalne sto­
isko sprzedaży zdjęć członków 
Poznańskiego Towarzystwa Fo­
tograficznego. Zgodę na to wy­
raził już Wydział Kultury i 
Sztuki Urzędu Miejskiego.

Zaiznaczono, że do sprzedaży 
dopuszczone będą zdjęcia za- 

. kwalifikowane przez specjalne 
jury. Nadto — każda z ofero­
wanych prac musi być należy­
cie przygotowana (podklejona) 
i autoryzowana.

Można oczekiwać, że ta no­
wa inicjatywa — zmierzająca 
do popularyzacji twórczości po­
znańskiego środowiska fotogra­
fików — spotka się z zaintere­
sowaniem zwiedzających Jar- 
mark. (c)

Miłe złego początki
Historia ta wydarzyła się w nocy z 21 na 22 lutego br. 

a jej uwerturę odegrano w jednym z poznańskich lokali 
Późną porą, dżentelmen pod pięćdziesiątkę opuścił ku 

wiarnię w dobrym — aczkolwiek nie przesadnie — humorze 
udając się na pobliski postój taksówek. Tamże, na drodze dt 
domu, „stanęły" rhu dwie panie, których kwalifikacje — jak san 
później przyznał — nie były dlań tajemnicą.

Mimo to pięćdziesięciolafek przyjął propozycję przygodnie «• 
potkanych dam, aby „tok dobrze rozpoczęły wieczór" konty 
nuować u niego w domu. Rychło słowa przerodziły się w czyi 
i w jego mieszkaniu rozkręciła się wesoła zabawa przy użyci: 
płynnych środków dopingujących. Niestety, w pewnym momefr 
cle naszemu bohaterowi.., urwał się film.

Zbudził się dopiero nazajutrz około południa, w trójiwsói 
fatalnym nastroju: z bólem głowy, samotny oraz ubożsi? 
o przeróżne przedmioty — m. in. zegarek, biżuterię, płaszC 
skórzany — wartości 40 000 zł.

Poszkodowany zawiadomił o kradzieży Komendę Miejską MO, 
nazajutrz milicja zatrzymała obie panie, które następnie zo$h 
ły tymczasowo aresztowane, ale...

Tak czy inaczej finał nocnej przygody okazał się smutni 
Konsekwencją bezdennej naiwności są bowiem nie tylko stroi? 
materialne — niekiedy do odzyskania, innym razem nie — 
również moralne, których nie zwróci już nikł. (res)

G. B. Pergolesi: Stabat Mater; 
21 Muz. słuchana zza konsolety; 
22 Camille Saint-Saens: Morceau 
de concert: op. 62 na skrzypce i 
ork.; 22.15 Kraje i judzie — Wę­
gry; 22.35 Muz. słucljana zza kon­
solety.

Wiadomości: 12, 16.

I TEŁEWIUa I
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

łą średnia — Język polski, L 19, 
sem. 2: „Dziady cz. 3 — Sceny 
realistyczne (powt.); 6.36 — R-TV 
Szkoła Średnia — Matematyka, 1. 
24, sępi. 2: „Równania trygonome­
tryczne”; 8 — „Romans prowin- 
cjonajny” — poi. film TV (kol.); 
13.45 — TTR — Język polski, 1. 
41, Sem. 4 — Stanisław Wyspiań­
ski: „Wesele”; 14.30 — TTR — 
Hodowla zwierząt, 1. 44, sem. 4: 
„Mutacje i ich znaczenie dla roi 
nictwa”; 16.10 — TV Informator 
Wydawnjczy; 16.30 — Dziennik
(kol.); 1^.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Ekran z bratkiem”; 18 — „Po­
ligon” (kol.); 18.20 — „Eureka” — 
magazyn nauki i techniki; 18.50 
— „Radzimy rolnikom” (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży

Dla nr 2206 — Poznań. — Otrzy 
maliśmy wyczerpujące wyjaśnię, 
nie na Pana list. Prosimy skon­
taktować się z naszą redakcją i 
powołaniem się na 1. dz. 385, a w 
przyszłości prosimy podawać swój 
adres, jeśli pragnie Pan uzyska: 
odpowiedź z. redakcji.

Zófia Taciak — Poznań Dębieć. - 
Redakcja nie trudni się oceni 
znaczków. Prosimy odebrać je i 
zwrócić się do sklepów filatelis-. 
tycznych przy Starym Rynku 
82/84 lub Zwierzynieckiej 7. (lilii

Monika Krauze. — Podajem; 
adresy: „Lingwista” — Studiun 
Języków Obcych — w Poznanie 
ul. Berwińskiego 2/4 i Stalingrad! 
ka 32/4 oraz „Oświata” ul. Kla»


